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Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego 3r. Marian Ćfiefanikowiskł. 
Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.

Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 
w Poznaniu, św. Marcin 70
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Zmiany w posiadaniu mandatów kolonialnych 
nie nastąpią łatwo

Oświadczenie brytyjskiego premjera wobec zapytań w izbie gmin
Londyn. (PAT) Router donosi: 

Odpowiadając na zapytania w izbie 
gmin, premjer Raldwin oświadczył:

„Ponieważ może zachodzić nieporo
zumienie co do warunków, w których 
wykonywane są mandaty kolonjalne, i 
co do okoliczności, w których może na
stąpić ich przekazanie w inne ręce, pra
gnę złożyć wyjaśnienia na ten temat.“

Po tym wstępie premjer przypom
niał, jak powstały .mandaty kolonjalne 
‘Po wojnie i jakie specjalne obowiązki 
ciążą na państwach mandatowych w 
myśl par. 22 paktu Ligi Narodów.

„Ani w pakcie, ani w traktatach — 
mówi Baldwin — nie istnieje żadna 
klauzula mówiąca o możliwości prze
kazania mandatu innemu państwu. 
Przed takiem przekazaniem należało
by osiągnąć zgodę obecnego mandata- 
rjusza, oraz państwa, które miałoby 
mandat otrzymać, i jednomyślną decy
zję Rady Ligi Narodów Z tego wyni
ka jasno, że sprawa przekazania man
datu wymaga bardzo skrupulatnych ba
dań i skomplikownej procedury, i że 
o jakiejkolwiek decyzji nagłej nie mo
że być mowy.

„Rząd W. Brytanji, powtarzam to 
kategorycznie, nie rozważał i nie rozwa
ża żadnego zagadnienia przekazania 
mandatu kolonjalnego jakiemukolwiek

Wizyta z Paragwaju
W a r s z a w a. (Tel. wł.) Niebawem 

ma przybyć do Warszawy minister 
spraw zagranicznych Paragwaju dr. 
Charlone, który odbywa poclróż po Eu
ropie i przeprowadza rozmowy han
dlowe. (w)

Sprawy kolejowe
Warszawa. (Tel. wł.) Odbyło się 

zebranie akcjonarjuszy towarzystwa ko
lejowego francusko - polskiego, które 
zatwierdziło sprawozdanie i bilans z« 
rok ubiegły. Dokonano nowych wybo
rów członków rady, którymi zostali: wi
ceminister skarbu Lechnicki, zastępca 
szefa administracyjnego armji płk. Fi
lipkowski, oraz naczelnik wydziału kre
dytu zagranicznego w prezydjum mini
strów Domaniewski. (w)

Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 
rozpoczęta się pod przewodnictwem mi
nistra komunikacji dwudiniowa konfe
rencja dyrektorów departamentu i sze
fów biur ministerjum komunikacji, (w)

Ludność Japenji
Tok jo. (PAT) Ogłoszono wyniki 

powszechnego spisu ludności w Japo
nii, dokonanego dnia i października 
1935 r. Ludność Japonji wynosiła 
69.254.148, ludność Tokjo — 6.369.919

Polacy w Niemczech traca swe szkoły
Warszawa. (Tel. wł.) Minister 

Rzeszy Rust wydał-zarządzenie, na mo
cy którego od nowego roku szkolnego 
zostają zniesione w Niemczech wszyst
kie prywatne szkoły powszechne, z wy
jątkiem szkół żydowskich. Zarządzenie 
to jest ciosem, wymierzonym w szkol
nictwo mniejszości narodowych. Mniej
szość polska .posiada 59 szkół prywat
nych powszechnych., do których uczę

innemu państwu. Wszelkie na ten te
mat pogłoski są bezpodstawne. Pano
wie posłowie mogą być pewni, że rząd 
brytyjski nie zamierza w tej sprawie

Wyniki wyborów we Francji
Na GIG posłów wybrano 183

Paryż. (PAT). Ministerstwo spraw 
wewnętrznych ogłasza wyniki wybo
rów. Z 618 okręgów otrzymano wiado
mości o wynikach w 616 okręgach. 
Wyboru w pierwszym terminie doko
nano w 183 okręgach, a w 433 — będą 
wybory ściślejsze. Zdobyte mandaty 
dzielą się j. n.: komuniści — 6, socjali
ści (S. F. I. O.) — 21, socjaliści-republi- 
kanie — 4, socjaliści niezależni — 1, 
radykałowie soc. — 23. radykałowie 
niezależni — 11, republikanie lewicy 
— 33, demokraci ludowi — 12, unja re
publik. demokr. — 40, konserwatyści

Przynależność pozostałych 18 nie 
jest określona. Brak wyniku wyborów 
z Ajaccio i Sarfene.

Paryż. (PAT) Rezultaty wczoraj
szych wyborów — zdaniem kół poli
tycznych i prasy — nie pozwalają je
szcze na wysunięcie dokładniejszych 
wniosków co do składu przyszłej izby 
Głosowanie niedzielne daje bowiem tyl
ko wyobrażenie o tern, jaką ilością gło
sów rozporządzają poszczególne partje 
polityczne na terenie kraju, ale nie 
można jeszcze przewidzieć, jak się u- 
ksztaltują sojusze wyborcze przy głoso

Z wojny włosko-abisyńskiej
Sassabaneh obronione — Ofensywa na Adis Abebę

A di s Abeba. (PAT) Ogłoszono 
następujący komunikat abi-syński: Ofen
sywa włoska, prowadzona na froncie 
południowym od 14 do 17 bm., została 
z dużemi stratami dla Włochów od
parta. Dnia 24 bm. Włosi wznowili na
tarcie na Sassabaneh z większemi siła
mi. Atak prowadziły wojska wszyst
kich rodzajów broni. Pomimo wielkie
go wysiłku, po 3-dniowej bitwie nie u- 
dało się Włochom zdobyć Sassabaneh. 
Dnia 25 bm. wojska abisyńskie strąciły 
5 włoskich samolotów bombardujących 
i zniszczyły 2 czołgi. Dnia 26 bm. lot
nicy włoscy bombardowali otwarte 
miasto Goba.

Paryż. (PAT) Po dwudniowej 
walce u zbiegu rzek Fafan i Terer Abi- 
syńczycy ponieśli porażkę koło Ham- 
manlei. Lewe skrzydło włoskie może 
obecnie posunąć się szybko naprzód, za-

szcza 1.63,i dzieci. Szkoły te będą mu- 
siały być zlikwidowane od nowego ro
ku szkolnego, za wyjątkiem 8 prywat
nych szkół powszechnych na Śląsku 
Opolskim. Te ostatnie będą mogły być 
jednak tylko utrzymywane aż -do wy
gaśnięcia górnośląskiej' konwencji, co 
nastąpi w r. 1937. Po wygaśnięciu kon
wencji ,i te szkoły będą również za
mknięte. . (w)

występować z inicjatywą i w razie pod
jęcia tego zagadnienia rząd nie powe
źmie żadnych zobowiązań bez uprzed
niej dyskusji w izbie gmin.“

waniu t zw. balotażowem w najbliższą 
niedzielę. Dotyczy to zwłaszcza lewi
cy, która ściśle zastosowuje zasady t. 
zw dyscypliny republikańskiej. _

Komentując rezultaty wyborów, pra
sa, uwypukla przedewszystkiem wielki 
sukces komunistów, którzy, zdobywszy 
w ubiegłych wyborach ogółem około 
800 tysięcy głosów, obecnie prawie po
dwoili tę cyfrę, uzyskując ponad półto
ra miljona głosów. Partje centrowo- 
prawicowe naogół utrzymały swój stan 
posiadanią, pomimo, iż prawdopodob
nie utracą kilka mandatów w Paryżu 
i-na przedmieściach. Wzrost sił ko
munistycznych dokonał się jednak prze
dewszystkiem kosztem innych stron
nictw lewicowych, a w szczególności 
socjalistów, którzy mają jeszcze nadzie
ję, że powetują sobie te straty zdoby
ciem kilku mandatów, znajdujących się 
dotychczas w ręku radykałów.

Jedną z cech charakterystycznych 
ostatnich wyborów jest niezwykle wiel
ka cyfra balotażowa, co w znacznej 
mierze jest wynikiem rozproszenia gło
sów pomiędzy wyjątkowo licznymi przy 
ostatnich wyborach kandydatami.

grażając prawemu skrzydłu abisyń- 
skiemu. Lewe skrzydło, armji abisyń- 
skiej jest zagrożone posuwaniem się 
kolumny gen. Agostini. W centrum 
oczekiwana jest decydująca bitwa koło 
Sassabaneh. Obrońcy miasta zajmują 
bardzo silne pozycje i są gotowi do roz
paczliwej obrony. Armja gen. Grazia- 
niego rozporządza potężnym materja- 
łem wojennym, artyle.rją, tankami, sa
mochodami pancernemi i miotaczami 
płomieni.

Paryż. (PAT). Według informacyj 
Havasa z Dessie, ofensywa na Adis 
Abebę rozpoczęła się. Straże przednie, 
złożone z wojsk erytrejskioh posunęły 
się już o 100 kim. naprzód. Główne siły 
włoskie opuściły Dessie wczoraj o świ
cie. Są one całkowicie złożone z wojsk 
zmotoryzowanych, potężnie wyposażo
nych w &rtylerję.

Adis - Abeba. (PAT.) Z pośród 
4000 żołnierzy głodnych i rannych, 
przybyłych z frontu północnego,’ kil
kuset rozlokowano po lazaretach. — 
Żywność rozdawano im w Czerwonym 
Krzyżu i w mieszkaniach członków 
kolonji europejskiej. Obecnie wydano 
rozkaz ewakuowania ze stolicy żołnie
rzy przybyłych z frontu.

Ulotki włoskie
Londyn. (PAT). Reuter donosi z 

Adis Aheby, iż odezwy, zrzucane przez 
samoloty włoskie w prowincji Szoa, w 
której znajduje się Adis Abeba, nawo
łują ludność, by nie niszczyła dróg

i nie sprzeciwiała się postępom armji 
włoskiej. Jeżeli mieszkańcy zastosują 
się do tych wskazówek, życie ich i 
mienie będzie oszczędzone, a w prze
ciwnym razie lotnictwo włoskie zni
szczy ich i ich ogniska domowe. Ode
zwa zapowiada, iż Włosi wejdą wkróto 
ce do Adis Abeby i że zbliżają się do 
Harraru. Odezwa jest podpisana przez 
marszałka Badoglio.

Apel do kobiet
Adis Abeba. (PAT). Księżniczka 

Tsa-Hai (córka cesarza) wystosowała 
apel do kobiet całego świata, aby dzia
łały na rzecz zakończenia wojny, a w 
szczególności przeciw używaniu gazów 
trojących.

Z pobytu premjera

Warszawa. (Tel. wł.) Min. Beck 
złożył w południe wizytę premjerowi 
belgijskiemu van Zeelandowi w hotelu. 
Europejskim. W południe premjer bel
gijski wizytował premjera Kościałkow- 
skiego. O godz. 1.30 odbyło się śniada
nie w poselstwie belgijskiem, wydane 
na cześć gościa. O godz. 4.30 premjer 
Kościałkowski rewizytował premjera 
belgijskiego. O godz. 17 odbyło się po
siedzenie ku czci gościa, urządzone 
przez izbę handlową polsko-belgijską.; 
O godz. 8 odbył się obiad na cześć go
ścia i następnie raut w prezydjum 
rady ministrów.

Odjazd premjera belgijskiego na
stąpi we wtorek wieczorem, (w)

Praga-Moskwa
przez Rumunję

Praga. (PAT) Linja lotnicza Pra
ga—Moskwa (przez Rumunję) otwarta 
zostanie prawdopodobnie dopiero z po
czątkiem czerwca, a nie w maju, jak to 
poprzednio zapowiadano. Opóźnienie 
spowodowane zostało przez przecią
gnięcie się rokowań sowiecko - rumuń
skich w sprawie .przelotu samolotów 
nad terytorjum ramuińśkiem. Rokowa
nia te jeszcze nie zostały ukończone.

Rozczarowanie tło Ligi Nar.
Santiago de Chile. (PAT) 

Prezydent Alessandlri zapowiedział w 
swem dorocznem orędziu, iż 21 maja 
złoży w parlamencie projekt ustawy, 
przewidującej wystąpienie Chile z Ligi 
Narodów.

Wybory hiszpańskie
Ma di ryt. (PAT) O wyniku wybo

ru elektorów prezydenta, t. zw. compro- 
■missarios, min. spraw wewnętrznych 
ogłasza: Wybory elektorów w całej Hi
szpanii odbyły się spokojnie. Front lu
dowy zdobył 203 mandaty, inne stron
nictwa — 54.

Paryż. (PAT) Według tymczaso
wych danych z Madrytu wybory mężów 
zaufania, dokonane w ciągu ubiegłej 
niedzieli dla późniejszego przeprowa
dzenia łącznie z parlamentem wyboru 
prezydenta republiki hiszpańskiej dały 
następujący wynik: socjaliści 138 mę
żów zaufania, lewica republikańska 117, 
unja republikańska 58, konserwatyści 
¡repuibl. 40, komuniści 34, lewica kata- 
lońska (Esquerra) 16, prawica kataloń- 
ska fbiga) 10, drobne partje i secesjo- 
nisci 47.

W wyborach nie wzięły udziału par
tie prawicowe i środka. Tylko w nie
których okręgach ich grupy lokalne wy
stawiły kandydatów, którzy wszyscy zó- 

wybrani. I tak uzyskali monar
chiści 3 męzow, agrarjusze 2, radygali 5.
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Po zarządzeniach przeciwko spekulacji walutowej
Na rynkach pieniężnych już występują dodatnie objawy

Warszawa. (Tel. wł.) Zarządze
nia walutowe rządu, ogłoszone w po
niedziałek już zrana, były niespo
dzianką dla sfer giełdowych i banko
wych. Koła te oczekiwały coprawda 
zarządzeń przeciwko spekulacjom gieł
dowym, ale nie liczyły się, że nastąpi 
to tak szybko. Powszechnie mniema
no, że zarządzenia walutowe ukażą się 
po 1 maja.

Sfery bankowe oczekują de
cyzji w sprawie dokonanych już trans- 
akcyj walutowych t. zw. terminowych. 
Władze tłumaczą, że transakcje za
warte przed ogłoszeniem dekretu wa
lutowego, t. j. do dnia 27 bm. lub póź
niej będą uznane za ważne i dopu
szczane do realizacji.

Ministerstwo skarbu wydało tym
czasowe zarządzenia poszczególnym 
posterunkom, położonym na granicach 
aby dokonywały specjalnej kontroli 
przewożonych przez granicę polską wa
lut i złota, począwszy od 27 b. m. 
Główne punkty w Zbąszyniu. Śniaty- 
ńie i Zebrzydowicach oraz inne zostały 
telegraficznie uwiadomione o zarzą
dzeniu kontroli przesyłek pieniężnych i 
walutowych w obrocie zagranicznym.

Wczorajsze zebranie giełdowe od
było się już pod znakiem nowych za
rządzeń walutowych rządu, a dekret 
Prezydenta przyjęty został jako posu
nięcie konieczne i logiczne, hamujące 
spekulację złotem, oraz nieuzasadnio
ny niczem popyt na dewizy obce. Nor
malne zapotrzebowanie dewiz na gieł
dzie ważyło się w granicach od 1 do 1 
i pół miljona. W ostatnim czasie za
potrzebowanie wzrosło z 4 do 5 miljo- 
nów zł. Bank Polski pokrywał to za
potrzebowanie na giełdzie, gdyż wobec 
braków, tak znaczny wzrost zapotrze
bowania dewiz zagranicznych był bar
dzo niekorzystnym objawem dla gospo
darstwa społecznego, któremu powoli 
zaczynała podlegać giełda, skupując 
złoto i obce dewizy.

W kołach finansowych i gospodar
czych panuje przekonanie, że wobec 
prowadzenia kontroli handlu dewiza
mi zapanuje odprężenie na rynku gieł
dowym, a poza tęm przyczyni się to 
również do zainteresowania się akcja
mi i papierami procentowemi, i kredy
tem prywatnym. Już wczorajsze zebra
nie giełdowe wykazało większe zainte
resowanie się wszystkiemi papierami 
procentowemi zarówno państwowemi, 
jak i prywatnemu Ożywienie zapano
wało również na rynku akcyjnym.

Objaw ten wskazuje, że pu- 
■bliczność poszukuje dogodnej lo
katy dtła wolnej gotówki i że obecne za
rządzenia wprowadziły życie giełdowe 
,na nową drogę. Lokowanie gotówki w 
papierach ,oraz większe zainteresowa
nie papierami procentowemi i akcjami 
jest ,pożądane, gdyż w ten sposób go
tówka zostaje w obrocie.

Czarna giełda ani nie kupowała, ani 
sprzedawała obcych walut i złota. 
Wśród spekulantów wysuwały się na
stroje obniżenia dolara złotego i rubla 
złotego. Nad ujawnionemi większe- 
zni partjami towaru przeprowadzono 
kontrolę. Wobec braku zapotrzebowania 
nie notowano kursów transakcyjnych 
dewizami. Dla akcyj tendencja była na- 
ogół niezmieniona.

Powołana na zasadzie dekretu Pre
zydenta komisja dewizowa rozpoczęła 
już swoją działalność w gmachu Banku 
Polskiego. Min. skarbu zamianował je. 
przewodniczącym dyrektora departa
mentu obrotu pieniężnego, Włodzimie
rza Baczyńskiego, a na zastępcę z ra- 
¡mienia Banku Polskiego dyr. Zygmun
ta Karpińskiego. Ponadto w skład ko
misji wchodzą: z ramienia ministe- 

•rjUiPi skarbu naczelnik oddziału Jan Je
rzy Lewicki oraz Adam Mantel, a z 
Banku Polskiego Tadeusz Mierzyński. 
Komisja uprawniona jest wykony
wania kontroli, oraz do wydawania ze
zwoleń generalnych do różnego rodzą-

Antyczeska demonstracja 
Niemców w kościele

Mor. Ostrawa. (PAT.) W Kra- 
warzach na Śląsku hulczyńskim 
doszło w czasie nabożeństwa w miej
scowym kościele do burzliwej demon
stracji antyczeskiej, wywołanej przez 
Niemców. Podczas mszy, śpiewanej 
po czesku, licznie zgromadzeni Niem
cy zagłuszyli krzykiem śpiew czeski, 
poczem demonstracyjnie poczęli roz
dawać wiernym broszury z tekstem 
niemieckich pieśni kościelnych.

ju czynności walutowych. Zezwolenia 
takie wolne są od opłaty stemplowej.

Na mocy rozporządzenia i zezwole
nia ministra ną^t. instytucje otrzymały 
prawa banku dewizowego: P. K. 0., B. 
G. K., Państw. Bank Rolny, Powszech
ny Bank Kredytowy. Powszechny Bank 
Związkowy, Łódzki Bank Depozytowy 
Śląski Zakład Kredytowy w Bielsku' 
Bank Poznańskiego Ziemstwa Kredy-

towego, Bank Związku Spółek Zarob
kowych, Bank Cukrownictwa. Bank 
Zachodni, Bank Towarzystw Spółdziel
czych, Bank Handlowy w Warszawie, 
Warszawski Bank Dyskontowy, Bank 
Francusko-Polski, Dresdner Bank, 
Bank Disconto - Gesellschaft w Katowi
cach, Dom Bankowy Szereszewski w 
Warszawie, oraz Dom Bankowy Holzer 
w Krakowie. (w)

Z procesu apelacyjnego
terorystów ukraińskich

Warszawa. (PAT.) Na wstępie 
procesu o zabójstwo śp. min. Pierac- 
kiego sędzia Kramer omawiał motywy 
wyroku sądu okręgowego a następnie 
zreferował skargi apelacyjne złożone 
przez oskarżonych Myhala i Malucę 
osobiście oraz przez adwokatów Han- 
kiewicza, Szłapaka, Pawenckiego i 
Horbowego w imieniu pozostałych o- 
skarżonycb. Na zakończenie referatu 
sędzia Kramer odczytał jeszcze zezn;> 
nia złożone w drodze rekwizycji przez 
świadków Michała Kuspisia oraz Do- 
łyńskiego.

Przed wysłuchaniem dodatkowych 
wyjaśnień ze strony oskarżonych sąd 
ogłosił postanowienie, oddalające 
wnioski obrońców w przedmiocie ze
zwolenia aresztowanym używania ję
zyka ukraińskiego.

Następnie przewodniczący zwrócił 
się kolejno do wszystkich oskarżonych, 
którzy jednak odmawiają zeznawania 
w języku polskim z wyjątkiem Myhala 
i Malucy.

Oskarżony Myhal oświadczył, że 
nie ma nic do dodania do tego, co już 
powiedział w sądzie okręgowym oraz, 
że podtrzymuje swoją skargę apela
cyjną.

Oskarżony Maluca również pod
trzymuje to, co napisał w skardze ape
lacyjnej, a ponadto wyjaśnia szereg 
swych zeznań, złożonych bądź w śledz
twie, bądź w czasie przewodu sądowe
go w tym sensie, że nie ęhciał niemi 
obciążać współoskarżonych w tym pro
cesie i jeżeli wyrażał pewne podejrze
nia co nich, to tylko na podstawie

Procesy narodowców śląskich
Chorzów. (Tel. wł.) Dnia 25 bm. o 

bm. o godz. 10,30 opublikowany został 
wyrok w sprawie 40 oskarżonych na
rodowców na Śląsku, którzy, jak już 
podawaliśmy, manifestowali przeciw
ko rozwiązaniu S. N. Sąd ogłosił wy
rok, na mocy którego skazani zostali:

1) Rosik Ignacy i Kusz na 1 mie
siąc aresztu.

2) Bryła Piotr na 3 tygodnie are
sztu.

3) Orzechowski na 100 zł grzywny.
4) Bartosik, Kasperek Kaspęrczako- 

wa, Matuszczyk, Ormiński. Polus, Ro- 
sikowa, Szatonowa i Wichary na 
grzywnę 50 zł.

Resztę oskarżonych w liczbie 27 sąd 
uwolnił od winy i kary dla braku pod
staw do oskarżenia. Nadmienić należy, 
że pomiędzy uwolnionymi znajduje się 
p. Józef Maciejewski, którego sąd sta
rościński skazał na 4 miesiące aresztu 
względnie 2 miesiące aresztu i 1.000 zł.

Skazani wnoszą kasację. Bronili o- 
skarżonych adw. Tomaszewski, Wy
strychowski i dr. Tempka.

Chorzów (Tel. wł.) W Katowicach 
w sądzie apelacyjnym odbyła się roz
prawa odwoławcza przeciwko 21 człon
kom Stronnictwa Narodowego, skaza
nych w pierwszej instancji na kary 
od 1 do 3 lat więzienia za zamachy 
petardowe na bóżnicę i sklepy

Fiasko socjalistów w Łodzi
Łódź. (Tel. wł.) Zapowiedziany na 

dzień wczorajszy, 27 bm., jednogodzin
ny strajk demonstracyjny w sprawie wy
padków lwowskich, organizowany przez 
socjalistyczne klasowe związki, zakoń
czył się całkowitem fiaskiem, wykazu
jąc, że socjaliści stracili ostatecznie 
wszelki wpływ na masy robotnicze. 
Przemysł włókienniczy i inne zakłady 
użyteczności publicznej, oraz fabryki 
czynne były bez żadnej przerwy, a na
wet zaprzysiężeni działacze socjalistycz
nie nie strajkowali. Jedynie w nielicz- 

' nych wypadkach wstrzymali się oni de-

osobistych wrażeń a nie z przekona
niem.

W związku z temi wyjaśnieniami 
oskarżonego Malucy prokurator Żeleń
ski, jak również obrońcy zadali oskar
żonemu szereg pytań.

Wobec nieprzybycia na rozprawę 
adw. Hankiewicza, obrońcy Lebeda, 
Hnatkiwskiej i Raka, pozostali adwo
kaci zgodzili się bronić tych oskarżo
nych. Świadek Kuspis, wezwany na 
rozprawę, nie przybył, sąd uznał jed
nak obecność jego za zbędną.

Zkolei obrona stawia szereg wnio
sków. Adw. Pawencki wnosi o powo
łanie kilku świadków i o wyłączenie 
w stosunku do oskarżonej Zaryckiej 
spraw, co do których otrzymała już 
ona akt oskarżenia i będzie osobno 
sądzona. Powołania kilku świadków 
domagał się również adw. Szłapak, 
wnosząc jednocześnie o powołanie bie
głego chemika, któryby mógł wydać 
orzeczenie o jakości materjałów wybu
chowych. Wreszcie adw. Horbowyj 
obstając przy wnioskach, zgłoszonych 
w apelacji, wnosi o rozpatrywanie od
dzielnie sprawy zabójstwa min. Pie- 
rackiego, oddzielnie zaś spraw z art. 
93 w związku z art. 97 i to w stosunku 
do wszystkich oskarżonych, albowiem 
zdaniem obrońcy sprawy te winny 
podlegać kompetencji sądów przysię
głych.

Prokurator Żeleński wypowiedział 
się przeciwko wszystkim wnioskom 
obrony jako nieuzasadnionym.

Na tem rozprawę o godz. 16.40 prze
rwano, odraczając posiedzenie do jutra 
do godz. 10 rano.

żydowskie w Katowicach, Lipinach, 
Chropaczowie i Piekarach Śląskich-

Przewodniczył sędzia Błachut, o- 
skarżał prokurator Nowotny. Na ławie 
obrońców zasiedli adwokaci pp.: To
maszewski, Filasiewicz, Kopocz, Kry- 
sowski, Wystrychowski i Mroczkow
ski, Przybyła liczna publiczność, zaj
mując wszystkie miejsca na sali sądo
wej.

Część oskarżonych odpowiadała z 
wolnej stopy, natomiast Knapika, K. 
Wieczorka, Niemca i Musioła dopro
wadzono na rozprawę z więzienia. 
Prawie cały dzień odczytywano akt 
oskarżenia oraz zeznania poszczegól
nych oskarżonych.

Oskarżony Szewczyk Alojzy m. in. 
zeznał, że w areszcie śledczym w Cho
rzowie grożono ciężkiem więzieniem, 
zaś jego ojcu Berezą Kartuską, w razie 
nieprzyznania się syna do winy.

Oskarżeni przyznali się do zarzuco
nego im czynu, motywując go wrogą 
działalnością Żydów wobec narodu i 
państwa polskiego. Oskarżeni Skrzyp
czak, Kachel, Musioł, Krajan, Sterna 
i Dyczka do winy się nie przyznali.

Rozprawa odroczona została do 
wtorku. W dniu tym nastąpią prze
mówienia obrońców i prokuratora oraz 
prawdopodobnie ogłoszony zostanie 
wyrok.

monstracyjnie od pracy.
Według obliczeń, strajk objął tylko 

i do 2 proc, ogółu robotników w prze
myśle łódzkim.

żydowska ofensywa
Bruksela. (PAT.) Odbyło się tn 

zebranie, urządzone przez federację 
lig przeciwko antysemityzmowi. Na 
zebraniu wygłoszono kilka przemó
wień, skierowanych przeciw Polsce i 
utrzymanych w bardzo agresywnym 
tonie. Specjalnie atakował Polskę 
znany ze swych przeciwpolskich wy
stąpień p. Lecache.

Z CHWILI
Reakcja czynna Arabów w Palestynie 

przeciwko Żydom przejmuje naród ty-* 
dowski podwójną wściekłością.

Raz z powodu faktu samego w »obie, 
że w kraju, w którym żywioł arabs i 
jest obecnie w liczebnej przewadze, a e 
który jest historycznie ojczyzną żydow- 
ską, Arabowie buntują się przeciwko o- 
lonizacji żydowskiej i prawdopodobnie ]&- 
szcze bardziej przeciwko żydowskim „m<s 
todom gospodarczym“.

Powtóre pienią się Żydzi z te] przy- 
czyny szczególnie jeszcze, że nienawiść do 
nich Arabów w żydowskiej palestyńskie] 
ojczyźnie kompromituje ich gruntownie 
wobec całego świata, bo ludzie bezstron
ni powiadają sobie: Wszędzie mają ich 
dosyć, nawet w Palestynie...

Tym namiętnym gniewem na zajścia 
palestyńskie tłumaczy się wystąpienia 
rabina Ozjasza Thona w krakowskim 
„Nowym Dzienniku“, który sprężynę 
arabskich rękoczynów widzi — w Hitle
rze. Wnet jednak pasję opanowawszy, 
rabin-polityk-dyplomata przechodzi do ta
kiej argumentacji:

„Arab musi nareszcie zrozumieć, że je- 
o metoda jest choćby już z tej P^Pny 
eznadziejna, bo nasza liczba PO^szy 
ie z dnia na dzień, a jest niedaleki 
zień, w którym my będziemy — więk- 
gościa. Wtedy już chyba z r

hn rnv ich IW

Rabin Thon jest sprytny.., My jemu 
i jego plemieniu życzymy nie jednej, lecz 
dziesięciu Palestyn P°d warunkiem, że 
Żydzi przez masową emigrację radykalnie 
oczyszczą naszą ziemię polską.

*
W Warszawie wychodzi tygodnik p. f< 

„Handelswelt“, którego „wydawcą“ jest p. 
Finkełstejn, „redaktorem" zaś udzielają
cym porad „prawnych" p. Wajsbard.

Oto kilka przykładów, ilustrujących 
genjusz handlowy „narodu wybranego .

W nr. 52 z r. 1935 tego „pisemka" czy
tamy w odpowiedziach redakcji.

„J. S. Strasów. = Jest tylko jedna ra- 
la, która musi kosztować trochę pienię- 
izy. Kuzynka pańskiej żony niech re- 
entalnie podaruje sklep pańskiej mało- 
etniej córce i niech zrobi pana 
lem, albo niech patent będzie na nazw! 
iko innego bliskiego“.

„Czytelnik 150. — Niech pan uda, te
’ - - • 4 AIR W16CC1-w, 4« nln xxzin

W nr-1 Z dnia 2 stycznia rb.:
„A. R. Lida. — Pańska żona może się 

stać spólniczką interesu i wtedy . z jel 
sklepu nie będzie można się upominać o 
zalegle podatki, które pan, jej mąż, po
został winien“.

Czytając tego rodzaju „porady“, można 
zrozumieć, dlaczego polski kupiec i rze
mieślnik często nie wytrzymuje konku
rencji z kupcem i rzemieślnikiem żydow
skim.

P. KirtikWs
wojewodę poznańskim?
Toruń, (z) Z kół „sanacyjnych" 

rozeszła się w Toruniu w uh. sobotę 
sensacyjna pogłoska, że p. St. Kirtiklis 
opuszcza niebawem Pomorze, by objąp 
stanowisko wojewody poznańskiego.

Jak. wiadomo, p. Kirtiklis cieszy się 
dobrą opinją władlz centralnych w War
szawie, a swego czasu był nawet spe
cjalnym delegatem ministerstwa spraw 
wewnętrznych po głośnych zajściach w 
Białostockiem.

żydzi w Berezie
Żargonowy „Hajnt“ donosi ze Lwo

wa, że została oficjalnie ogłoszona 
pierwsza lista aresztowanych, którzy zo
stali odstawieni do Berezy Kartuskiej. 
Lista obejmuje 46 osób, pomiędzy któ- 
remi jest 26 Żydtów.

Proces NSDAB
Katowice (Tel. wł.) Proces Na- 

tional-Sozialistische Deutsche Arbeits- 
bewegung odbędzie się w Cieszynie w 
połowie czerwca. Śledztwo w sprawie 
wykrycia tajnej organizacji hitlerow
skiej na Śląsku dobiega końca. Oskar
żać będzie prokurator Początek. Na 
ławie podsądnych zasiądzie 130 osób, 
którym zarzuca się prowadzenie akcji 
antypaństwowej.

Czytajcie i abonujcie
„ Jiustracjfi Polską“
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NAFRONCIE AFRYKAŃSKIM

Zdobycie Adis Abeby - końcem wojny?
Po bezkrwawem zajęciu Dessje 

przez przednie straże wojsk włoskich 
wyłoniło się z wielka natarczywością 
pytanie: czy ewentualne zdobycie lub 
zajęcie stolicy Abisynji, Adis Abeby, 
będzie oznaczało koniec wojny, i czy 
przyspieszy ono rozkład wewnętrzny 
państwa negusa?

Przez pierwsze półrocze wojny wło
sko - abisyńskiej powszechna uwaga 
skupiała się na Dessje. Miasto, odda
lone o około 250 kilometrów od Adis 
Abeby, na szlaku komunikacyjnym 
wcale dobrym i nazywanym „droga 
cesarska“, zaawansowało do godności 
wojennej stolicy kraju. W Dessje roz
łożono leża wojsk zapasowych, pozo
stających pod osobistem dowództwem 
negusa i następcy tronu. Ze znajdują
cej się w mieście głównej kwatery 
negus kierował sprawami państwa i 
operacjami wojennemi na wszystkich 
frontach. Wiadomo już teraz, że podko
mendni negusa, szczególnie na froncie 
północnym, nie bardzo respektowali 
rozkazy głównodowodzącego, prowa
dzać zamiast zalecanej wojny podja
zdowej regularne boje, w których Wło
si brali stale górę dzięki wyższości 
swego sprzętu wojennego oraz nowo
czesnej organizacji walki.

Przykład nieposzanowunia rozka
zów negusa przez prowadzących woj
nę na odcinkach rasów, dowodzi, że w 
praktyce władza cesarza nie jest tak 
absolutna, jakby się wydawało. Bujna 
indywidualność rasów stanowi poważ
ne utrudnienie dla panującego, mimo 
jego orjentalnego charakteru, gdzie 
głowy poddanych bardzo luźno siedzą 
na karkach.

Rozgromienie armji negusa, stacjo
nowanej w Dessje, jest bezpośredniem 
następstwem klęsk abisyńskich w 
pierwszych linjach. Zniesienie tej 
armji otworzyło Włochom drogę do 
Adis Abeby. Liczyć się należy, że 
Włosi ceniący efekty, zaryzykują mo
że nawet dessant powietrzny, zajmu
jąc Adis Abebo... z powietrza. Byłoby 
to uwieńczeniem dotychczasowej 
działalności skrzydeł włoskich nad 
Abisynją, bez których nie byłoby obec
nych wyników orężnych.

Władze abisyńskie liczą się z szyb- 
kiem zajęciem stolicy. Wynika to z do
niesień, mówiących o zamierzonem 
przeniesieniu administracji centralnej 
państwa gdzieś dalej na zachód, a 
więc bliżej bezpiecznej granicy angiel

skiej, w sąsiedztwie Sudanu lub 
Ugandy. Przeniesienia aparatu pań
stwowego z części kraju zagrożonej 
przez wroga do dzielnic bezpieczniej
szych praktykowano podczas europej
skiej wojny. Rząd Belgji, okupowanej 
przez Niemców, przeniósł się do 
Havre‘u na ziemi francuskiej; Fran-

GOND AR
cuzi uczynili to równie w pewnym 
okresie wojny, urządzając władze cen
tralne w bezpiecznym na południo
wym zachodzie państwa Bordeaux. 
Dotąd nie wymieniono jednak jeszcze 
nazwy miejscowości, do której miano- 
by przenieść abisyńskie władze cen
tralne. W obawie przed lotnikami 
włoskimi będzie się otaczać prowizo
ryczną stolicę równie wielką tajemni
cą, jak miejsce pobytu negusa, prze
bywającego rzekomo gdzieś w okolicy 
Adis Abeby w grotach górskich.

Przygotowania AbisyńczykóW, ma
jące na celu urządzenie nowego punk
tu centralnego dla administracji kra
ju, dowodzą, że zajęcie Adis Abeby 
nie będzie równoznaczne z końcem 
wojny. Negus zapowiada zresztą, że 
jest zdecydowany walczyć do upadłe
go o niepodległość kraju.

Czy jednak w państwie, zlepionem

stosunkowo niedawno z bardzo różno
rodnych dzielnic, nie dojdzie do po
wstania ludności przeciwko władzy 
negusa. Pracują nad tem oddawna 
agenci Włoch, nie żałując talarów 
i broni, byle rozpalić wojnę domową 
w Etjopji. Przyczyniłoby się walnie do 
przyspieszenia opanowania Abisynji

przez Włochów. Dotychczasowe próby 
powstania, jak naprzykład w Godża- 
mie, spaliły na panewce.

W chińskim raju bandytów
Stanom Zjednoczonym wyrządza się 

krzywdę, określając je mianem raju gang
sterów.. Jest to kraj niewiniątek, kraj, w 
którym życie jest pasmem nieprzarw&nem 
rozkoszy, sielanką prawie w porównaniu 
z rozwojem bandytyzmu w Chinach. Na
rwać Chiny rajeig bandytów, to nib prze
sada, ale prawdziwa prawda. Bandytom 
w Chinach powodzi się tak debrze, iż licz
ba ich wanasta w proporcji astronomicznej. 
Są prowincje, jak np. Szanghaj, gdzie we
dług dziennika „Nishi-Niehi“ liczba, zawo
dowych .bandytów sięga. 70.000! Gdziein
dziej np. w prowincji Hopei rzemiosło ban
dyckie uprawia zgórą 80.000 ludzi. A że

Mało przemawia za tem, aby obec
nie wzrosły ruchy odśrodkowe w tych 
częściach Etjopji, którą rządzą jeszcze 
namiestnicy - rasowie negusa. W kra
jach na niskim poziomie cywilizacyj
nym powstania nie wychodzą z dołow 
ludowych. Dochodzi do nich tylko 
wtedy, gdy rozniecają je ambitne i wy
soko postawione jednostki,, mające 
możność wydawania rozkazów, ślepo 
wykonywanych przez poddanych.

Ras Gugsa, krewniak negusa, prze
szedł na początku wojny na stronę 
Włochów. Mimo że posiada dosc dużą 
popularność, nie udało się Gugsy po
rwać za sobą malkontentów urągają
cych panowaniu negusa. Dla Włochow 
nie posiada zaś większego znaczenia 
fakt, że ludność i naczelnicy krajów 
zdobytych przez włoskiego żołnierza 
przybywają z czołobitnością dla no
wych panów.

Negus w ostatnich latach usunął z 
widowni politycznej wszystkie jed
nostki o zbyt wielkich apetytach na 
władzę. Przez długie lata, więził w 
ghebbi cesarskiem w Adis Abebie 
władcę Godżamu, najzamożniejszego 
i najpotężniejszego króla - rasa Go
dżamu, Hailu, który próbował spisko
wać przeciwko władzy centralnej. O- 
prócz Gugsy, któremu Włosi obiecują 
pono tron negusa negesti — króla 
królów, po pokonaniu Haile Se- 
lassie‘ego, nie widać dotychczas oso
bistości, mogącej podnieść bunt prze
ciwko negusowi.

Tak długo dopóki zresztą będzie 
miał po swojej stronie kler koptyjski, 
dla którego reformy Włochów (np. 
zniesienie niewolnictwa, które w poję
ciu kleru interpretującego Stary Te
stament jest instytucją zupełnie mo
ralną) są. czemś sprzeciwiającem się 
tradycji narodowej, negusowi nie gro
zi uderzenie od wroga wewnętrznego.

jest to zawód intratny, świadczy o tem 
fakt, iż w samym Szanghaju i w prowincji 
liczą ok. 40.000 bandytów „w stanie spo
czynku“, spożywających owoce „pracy“ w 
zaciszu domowem, dobrze sytuowanych o- 
bywaiteli, właścicieli domów, will, pnzedsię- 
bioratw handlowych etc. Niektórzy z ex- 
bandytów, co grubsze ryby, zaliczający się 
do rzędu miljonerów, pozwalają sobie na
wet ma luksus „filantropii“, rozdając hoj
ne ofiary ma różne cele dobroczynne. Na- 
ogól liczą w Chinach środkowych i po
łudniowych około 3 miljony bandytów, 
wykonywujących swe rzemiosło jawnie i 
„oficjalnie“. b

MAK5ZAWSKI
Warszawa, w kwietniu

Ostatnie dni były w stolicy bardzo 
bogate w najróżniejszego rodzaju prze
życia. Pominąwszy życie polityczne, 
bo to pulsowało nadzwyczaj silnie. 
Chodzi raczej o przejawy zwykłe, te, 
które spotyka się na każdym kroku, 
gdziekolwiek się człowiek skieruje w 
powikłanym labiryncie wielkomiej
skim.

Honorowe miejsce należy się kon
gresowi polskiego rzemiosła; za jego 
bowiem przyczyną zjechało do War
szawy kilka specjalnych pociągów i 
tysiące pasażerów z całej Polski. Zre
sztą ich przybycie zapowiedziały u- 
przednio liczne odezwy w prasie, oraz 
rozlepione po mieście komunikaty 
urzędowe, wzywające mieszkańców sto
licy do godnego przyjęcia sympatycz
nych gości, jak również do zgłaszania 
kwater w wielce ruchliwym Związku 
Propagandy Turystycznej m. War
szawy.

Już imponujący pochód ulicami 
miasta olbrzymiej rzeszy uczestników 
kongresu obrazował ilość przyjezd
nych. A było ich jeszcze więcej. To 
też hotete, pensjonaty, prywatne kwa
tery, lokale, słowem: wszystkie przy
bytki, gdzie można ulżyć portfelom, 
były przepełnione. Goście zostawili w 
stolicy „gruby grosz“.

Minął kongres, dziś zaś gotuje się 
najazd całej Polski na Poznań z racji 
dorocznych Targów Międzynarodo
wych. Nie od rzeczy więc będzie przed
stawić — dla porównania — gościn
nym poznańczykom echa warszaw
skiego kongresu rzemiosła, od strony 
zakwaterowania przyjezdnych.

Wspomniany Związek Propagandy 
Turystyki zrobił bardzo dużo i praca 
jego znalazła właściwy oddźwięk 
wśród obywateli. Były więc prywatne 
kwatery nietylko po umiarkowanej 
cenie, ale gospodynie prześcigały się 
w uprzejmości, podając przyjezdnym 
kawę, czy herbatę za 10 gr. Nie lurę, 
lecz naprawdę solidny ciepły napój. 
I mimo tego zarobiły, a w dodatku 
dobrze przysłużyły się sprawie propa
gandy stolicy.

Ale znalazły się osoby, które poję
cie słowa „gościnność“ zrozumiały z 
odwrotnej strony. Cóż bowiem sądzić 
o szeregu dorożkarzy, biorących bez 
zająknienia pełnych 5 złociszów za 
kurs, kosztujący normalnie złotówkę? 
A jak nazwać jednego z czyścicieli obu
wia przed dworcem, który od pewnego 
cechmistrza z Katowic wziął 1,50 zł 
zamiast 30 gr? Niestety, nie były to 
odosobnione wypadki, ba, natknięto 
się nawet na gorsze. I tak w jednym 
z pensjonatów przy ul. Widok płacono 
ceny godne luksusowych miejscowości 
kuracyjnych, mianowicie aż 30 zł za 
pokój dwuosobowy z utrzymaniem.

Najciekawszą jednak przygodę mia
ło grono poznańczyków, skierowanych 
przez organizatorów do prywatnej 
kwatery przy ul. Miedzianej. Wrócili 
stamtąd jak niepyszni. Cóż się oka
zało? Otóż gospodarze na widok gości 
codopiero wstali z łóżek i te same łóż
ka, bez zmiany pościeli, wskazali im 
jako miejsce spoczynku.

Wspaniały przykład gościnności 
i propagandy stolicy! Czyż można się 
więc dziwić, że organizatorom wiel
kich zjazdów często opadają ręce?

*

Stołeczny sąd okręgowy rozpatry
wał w tych dniach niezwykłą wprost 
kategorję przestępstwa. Przed kratka
mi stanęła kilkuosobowa banda, wśród 
niej właściciel dorożki konnej nr. 700.

Oskarżeni grasowali na terenie 
warszawskich barów i nocnych lokali, 
zarówno podrzędnych, jak i reprezen
tacyjnych. Działali bardzo prostym 
systemem, mianowicie zagadywali w 
lokalu przygodnego gościa, wszczynali 
z nim interesującą rozmowę, ba, na
wet zdobywali się na postawienie „ko
lejki“ wódki, by w pewnym momencie 
wsypać gościowi chloral w proszku, 
lub płynie, a więc silny środek usypia
jący, Wywołujący natychmiastowy nie
mal bezwład umysłowy. Gdy ofiara 
przestępców poczęła tracić przytom
ność, usłużni przygodni przyjaciele 
wyprowadzali go do dorożki nr. 700 
i pod osłoną nocy wyjeżdżali za mia
sto. Poszkodowani budzili się nad ra
nem na dalekich przedmieściach, ogo
łoceni ze wszystkiego; bandyci zosta
wiali ich bowiem jedynie w bieliźnie.

Z chwilą zlikwidowania przestęp
ców i oddańia w ręce sprawiedliwości, 
powiększyła się kronika „rozmaitości 
kryminalnych“, tak charakterystycz
nych dla warszawskiego świata pod
ziemi. Naiwnych nie brak. Jednemu 
sprzedaje się kolumnę Zygmunta, dru
giemu wóz tramwajowy, innemu na
wet kilometrowy odcinek Wisły. Teraz 
znów nabrano gości na „kolejkę“ wód
ki. Droga to była dla poszkodowanych 
wódka!

*
Powodzenie kasyna w Monte Carlo, 

czy Sopocie spędza sen z oczu róż
nym stołecznym kombinatorom. Prze
ważnie typu — mniejszościowego. 
Wiadomo: ruletka łatwy i ładny za
robek, więc pokusa wielka. Ale wła
dze jakoś nie chcą się zgodzić na 
otwarcie w Polsce kasyna, choć stara
nia czyniły różne miejscowości kura
cyjne z.. Otwockiem na czele. Tak 
więc sprawa kasyna z ruletką narazie 
upadła

Czy naprawdę? Nad tem zastana

wiali się poważnie bracia Osiełkowie, 
Lejba i Szapiel, z ul. Zamenhofa 26, 
właściciele kiepsko prosperującej fa
bryczki trykotaży. Długo się widać 
zastanawiali, ho nagle fabryczka za« 
częła pracować aż na trzy zmiany. 
Pracowano w dzień i w nocy i to tak 
intensywnie, że zainteresowała się tem 
policja. Wówczas bomba pękła. Praca 
w fabryczce polegała mianowicie na 
kręceniu ruletki. Byli i krupierzy na
wet, grający zaś składali się przeważ
nie z... brodaczy. A broda — jak wia
domo — jest charakterystyczną ozdobą 
mieszkańców północnej dzielnicy War
szawy.

Ruletkarzy i krupierów zamknięto, 
z nimi zaś pomysłowych fabrykantów, 
braci Osiełków. Podobno „wsypał“ ich 
jakiś gracz, który w ciągu jednego po
siedzenia przegrał 10.000 zł, choć grał 
według niezawodnego systemu.

Czy warto więc warszawiakom z 
Nalewek wyjeżdżać do Monte Carlo, 
lub Sopot?

*
Uwaga, piękne panie! Coś dla Was. 

Ku przestrodze i nauce! Poprostu mała 
rzecz — a wstyd.

Było tak: pewnego pięknego wio
sennego popołudnia na przystanku 
tramwajowym przy pl. Trzech Krzyży 
zeszło się pięć urodziwych panien. 
Widać było, że kogoś oczekują. W pew
nym momencie pierwsza spojrzała, na 
drugą, ta na następną, wreszcie czwar
ta na piątą i spostrzegły, że każda z 
nich miała na szyi czerwoną, apaszkę 
w białe groszki. W ruch poszły para
solki, torebki i „czułe“ słówka, koniec 
zaś rozegrał się w komisariacie.

Nie była to tortnak awa.nturka na 
tle mody, czyli 'iwiść z posiadania 
przez każdą z pięciu pań modnej apa
szki. O, nie! Poprostu wykiwał je 
jakiś urodziwy amant, umawiając z 
każdą randkę na tem samem miejscu, 
prosząc o przybranie apaszki jako 
„znaku szczególnego“.

Dlatego też proszę: ostrożnie z u- 
mawianiern randki!

1-Z.
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KURJER TARGOWY
Wędrówki po targach

Sprawa motoryzacji kraju, która 
obecnie coraz natarczywiej powraca na 
łamy prasy i której konieczność stop
niowo przenika do świadomości coraz 
szerszych warstw społeczeństwa spra
wia, iż duża część zainteresowania 
zwiedzających koncentruje się na dzia
le samochodowym. Dział ten w roku 
bieżącym tak pod względem liczby wy
stawiających, jak też pod) względem ilo
ści eksponatów pobił wszelkie rekordy 
polskie, nie wyłączając nawet wystawy 
komunikacyjno - turystycznej.

To też na stoiskach poszczególnych 
firm, przedewszystkiem przy samocho
dach osobowych, nie brakuje nigdy pu
bliczności. Większość zwiedzających 
nie podpada wprawdzie pod kategorję 
klientów „na serjo“, niemniej jednak 
wyładowuje tu platonicznie swą nie- 
ziszczalną na razie tęsknotę za samo
chodem i informuje się bardzo szcze-

Piękne zdjęcie z terenów targowych.

gółowo, tak na wszelki wypadek, o któ
ry przecież nie trudno od czasu, kiedy 
wszystkich nas uszczęśliwiono Premjo- 
wą Pożyczką Inwestycyjną. Niewątpli
wie jednak znajdzie się też niemały za
stąp klientów poważnych i pod wzglę
dem handlowym dział ten ¡będzie za
pewne — jak na nasze warunki — po
ważnym sukcesem.

Jeżeli się z kim mówi o wystawie sa
mochodowej, to zazwyczaj pada pyta
nie: w jakim kierunku technicznym 
idzie obecnie przemysł samochodowy?

Na takie pytanie nie można dziś od
powiedzieć w trzech słowach, albowiem 
kierunków technicznych istnieje bez- 
mała tyle, ilu jest konstruktorów. 
Wszystkie te kierunki, częstokroć dia
metralnie przeciwne, dążą jednak do 
tych samych celów, których jednym 
jest: „komfort jazdy“, a dtrugim „eko

„Cicha lipa”
Kazali i namawiali mnie, aby koniecz

nie pójść na te targi. Bo to niby — uwa
żacie — wystawa jest krajowa czyli po
znańska i także samo międzynarodowa. 
Każdy wystawia, co ma, a kto nie ma i nie 
wystawia, lub nie idzie na wystawę, ten 
też wystawia... ale siebie i to na dudka.

Te i tym podobne argumenty przekona
ły mnie, że trzeba przecież wystawę zwie
dzić. Zaczynam — ma się rozumieć — od 
pierwszego pawilonu przy głównem wej
ściu po lewej stronie, zamierzam bowiem 
zobaczyć wszystko, niczego nie opuścić i 
nie zagubić się w liczbie mnogiej pawi
lonów.

Trzeba mieć szczęście, a właściwie pe
cha. Nie wiem, czy umyślnie tak zrobili, 
czyli też przypadkiem: w tym pierwszym 
pawilonie wystawiają sami producenci 
wódczani. Kompletnie w całym. Można- 
by powiedzieć, że jest to pawilon krajo
wym miodem i wódką płynący.

No, jasna rzecz, powodzenie ma wiel
kie. Krzątają się tu starzy i młodzi, tu
dzież średniego wieku. Dziwnie wolno 
jakoś zwiedzają, a właściwie to się nie 
ruszają nawet. Stoją na miejscu, kur

Salon samochodowy
I. Uwagi ogólne

nomia eksploatacji“. Ten ostatni przy
niósł nam przedewszystkiem dalszy roz
wój samochodu popularnego małolitra
żowego, który wywalczył sobie pełne 
prawa obywatelskie.

Na komfort jazdy, w zrozumieniu 
technicznem, składają się różne ele
menty, jak dobre resorowanie, dobra 
akcesoria, dostateczna szybkość końco
wa, skuteczne hamulce, duża statecz
ność szczególnie w krzywiznach, nie
skomplikowana konstrukcja, prosta ob
sługa itp. Jeżeli do tych zalet dodamy 
oszczędność, t. j. małe zużycie paliwa i 
smarów, to otrzymamy samochód na
prawdę idealny.

Niestety niektóre z wyżej wymienio
nych punktów wykluczają się wzajem
nie, szczególnie o ile chodzi o popular
ny samochód małolitrażowy. I tak na- 
przykład przy małym silniku trudno po
godzić ze sobą dobrą akcesorję i wielką 
szybkość maksymalną: pierwsze wyma
ga dużego stosunku przekładni z silni
ka na oś napędową, druga zaś domaga 
się przekładni niewielkiej.

Oto przykład trudności rozwiązania 
jednego tylko odcinka zagadnienia 
zwanego „komfort jazdy“.

Jak więc przystąpiła współczesna 
technika do rozwiązania powyżej okre
ślonych poszczególnych postulatów te
go zagadnienia?

Jak już wspomniałem, dla każdej 
kwestji poszczególne fabryki znalazły 
cały szereg bardzo różnorodnych roz
wiązań, przyczem nawet często w ra
mach programu produkcyjnego jednej 
tylko fabryki przy opracowaniu różnych 
typów zastosowano różne zasady.

Do najbardziej propagowanych dziś 
kierunków konstrukcyjnych należą w 
pierwszej linji: napęd na przednie koła 
i niezależne resorowanie poszczegól
nych kół.

Napęd na przednie koła uchodzi 
wśród swych zwolenników za szczyt od- 
gkonałości i rzeczywiście też jazda sa
mochodem tego typu (Adler, Auto- 
union, DKW i Citroen) robi wrażenie 
fascynujące, niesamowite. Ostre krzy
wizny w pełnem tempie, ostre zwroty 
na śliskiej jezdni i nagłe zahamowanie, 
słowem wszystko to, za co niedawno je
szcze karano doraźnie szpitalem, ucho
dzi bezkarnie, a jazda po kocich łbach 
staje się prawie że rozkoszą. Jest to 
więc rozwiązanie doskonałe, ale nie je
dyne. Tak nP- inni konstruktorzy przy 
rozwiązywaniu tego zagadnienia do
chodzą do wyników... wręcz odwrot
nych, i podczas gdy w pierwszych ma
my silnik i napęd z przodu, to w in
nych znajdujemy napęd na koła tylne 
z silnikiem w tyle (Mercedes Benz 130 
i 170) oraz samochód wyścigowy, opra
cowany przez dr Porsche, konstrukto
ra koncernu Autounion, bojownika w 
dziedzinie napędu na przednie koła, co 
nie jest bez pikanterii.

Zwolennicy napędu na tylne koła

czowo trzymają się bufetów, bo inni po 
pychają. Wiadomo, w pawilonie gorąco, 
to ludziom Pić się chce strasznie...

Niektórych upartych czy osłabionych 
tern podziwu godnem długiem staniem 
wynoszą nawet i sadzają na ławeczkach 
na świeżem powietrzu... Bardzo eiekawe 
widowisko. I pouczające.

Jakże tu nie zatrzymywać się. Nie 
można, nie wypada wprost. Gościnni po
nad miarę są ci wystawcy. Nawiasem 
mówiąc, same znajome firmy: niezawodny 
Glinka, Strzelczyk, Kantorowiez, Czajka, 
państwowe zakłady. Dają same próbki i 
po cenach t. zw. wystawowych. Jakże tu 
nie pobróbować. Próbowałem od stoiska 
do stoiska, a zanim doszedłem do ostatnie 
go,... wyniesiono nas (byłem w tówarzy 
stwie cioci).

Było już dawno po zamknięciu wy
stawy.

Nie, nie mogę chodzić. Nawet z eiocią. 
Wstyd tylko wobec gości z dalekich kra
jów i rodaków. Chociaż ci rodacy też nie 
jacy tacy. Jakiś ślązak, towarzysz nie
doli, monotonnie improwizował: „Piero
nie, licha lipa, nijaka propaganda 
wyrobów krajowych. To propa
ganda !

Swoją drogą jeszcze raz pójdę....
T. Z. HERNES

(bez względtu na to, czy silnik jest u- 
mieszczony z .przodu, czy z tyłu) twier
dzą, że przód samochodu jest mniej ob
ciążony, wskutek czego koła napędowe 
przednie mają mniejszą przyczepność 
w stosunku do drogi. Biorąc rzecz cał
kiem rachunkowo, niewątpliwie mają 
rację, gdyż przy napędzie na koła przedr 
nie wyzyskujemy dla napędu 40—50 
proc, obciążenia, przy napędzie z tyłu 
natomiast 55—65 proc., napęd na 4 ko
ła dałby w przybliżeniu 100 proc. Cóż 
z tego, kiedy samochody z napędem 
przednim wykazały doskonałe wyniki 
właśnie między innymi w rajdach al
pejskich) Widocznie te 50 proc, wystar 
czą zupełnie.

Olbrzymia większość konstruktorów 
pozostaje jednak nadal przy normalnym 
układzie silnika z przodu i napędzie na 
koła tylne, przyczem jednak (pozosta
wiając narazie napęd na przód, czy na 
tył jako kwestję do dyskusji), stosują 
w coraz szerszej mierze t. zw. „łamane 
osie“ czyli właściwiej niezależne reso
rowanie kół, a już conajmniej kół 
przednich, co uchodzi za istotne dla u- 
zyskania naprawdę dobrego resorowa
nia.

Lecz i tu pojawiają się już rozwią 
zania odmienne, jak np. sztywna oś z 
wysoko położonym, poprzecznym reso
rem zawieszonym w punkcie ciężkości 
karoserii (DKW —• Schwebachse), co 
możnaby nazwać „statecznem zawiesze
niem osi“, dającem n. b. wyniki nadzwy
czajne, lub wreszcie resorowanie sztyw
nej osi tylnej w nowym „Fiacie“ typ 
1500 z dźwigniami kompensacyjnemi, 
uniemożliwiającemi pochylanie , się 
nadwozia na krzywiznach. Tak więc w 
zakresie resorowania dyskusja także nie 
jest narazie zakończona, tern,bardziej, 
że wcale spory odłam producentów na
dal trzyma się wiernie dotychczaso
wych metod konstrukcyjnych, stosując 
oczywiście różne ulepszenia.

Widzimy więc, że drogi, obrane 
przez poszczególnych konstruktorów, 
są bąr/zo różnorodne i tu przypomina 
się stare przysłowie, że „wszystkie dro
gi prowadzą do Rzymu'1, gdyż wszyst
kie tak odmienne metody konstrukcyj
ne prowadzą do rezultatu końcowego 
w postaci dobrego samochodu, którego 
klasa zależy przedewszystkiem od sta
rannego opracowania i wykonania, 
przy równoczesnem sharmonizowaniu 
wszystkich poszczególnych elementów, 
przyczem decydującym momentem jest 
zadanie, któremu samochód ma służyć.

W naszych, w przybliżeniu europej
skich warunkach, każdy samochód) bę
dzie dobry, a poszczególne dodatnie. 
Ponad) przeciętne cechy, będą raczej 
kwestją upodobania. Bardziej rafino
wane konstrukcje będą, rzecz jasną, 
efektowniejsze. Na rozmokłych jesien
nych drogach gruntowych w dzielni
cach centralnych, szanse znacznie się 
wyrównają, podczas gdy na „bezgrun- 
towych“ drogach kresów wschodnich 
typ standartowy z wysokim odstępem 
od ziemi wykażę znów swoje zalety 
przed nisko położenemi „rasowcami“.

Jak widzimy z 'powyższego, dwie tyl
ko kwestje, a więc sprawa napędu i 
sprawa resorowania niemało przyczy
niły kłopotu technikom, a podobnie 
rzecz wygląda przy każdem poszczegól- 
nem zagadnieniu, na których roztrząsa
nie nie starczyłoby miejsca. Ważniej
sze szczegóły podkreślimy jeszcze przy 
omawianiu .poszczególnych marek, (ac)

Informator targowy
Tegoroczne 15-te Targi Poznański«

. zajmują 17 hal i pokrywają pod dachem 
przestrzeń 48,260 metrów kwadr. Są to 
największe targi, ze wszystkich targów* 
urządzanych dotychczas w Polsce. 

Godziny otwarcia 
i ceny wstępu

Targi otwarte są codziennie od godzi
ny 9 do 18. Wstęp do godziny 13 1,50 zł,
później 1 zt.

Rzeciy godne zwiedzenia 
w Poznaniu

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH (Plac Wol
ności) — dla zwiedzających grupowo 
za uprzedniej» porozumieniem (telefon 
35-79), bezpłatnie.

GALĘRJA SZTUKI (około 300 obrazów 
różnych malarzy) — w podwórzu To
warzystwa Przyjaciół Nauk, ul. Sew, 
Mielżyńskiego 26-27, od godz. 11 —- 13;' 
wstęp 50 gr, dzieci 20.

FARA' — najpiękniejszy kościół barokowy 
w Polsce (ul. Gołębia) — od godziny 
12 - 17.

KATEDRA I ZŁOTA KAPLICA — Ostrów 
Tumski, godz. 10 — 16.

! KOŚCIÓŁ ŚW. WOJCIECHA (groby Zasłu
żonych) ul, św. .Wojciecha, przez 
cały dzień.

I MUZEUM PRZEDHISTORYCZNE — uh 
Sew. Mielżyńskiego 26-27, w dnie po
wszednie godz. 10 — 16, w niedziele 
10 — 14, wstęp 50 gr, w niedziele 20 gr*

MUZEUM PRZYRODNICZE — w ogrodzie 
zoologicznym, w soboty, niedziele i po-* 
niedziałki 9.15—13.30, inne dnie 915—< 
15.30; wstęp 50 gr, dzieci 20 gr, wy
cieczki połowę.

MUZEUM WIELKOPOLSKIE — (galerja 
obrazów i rzeźb, przemysł artystyczny* 
zbiory etnograficzne), Al. Marcinkow
skiego 9; w soboty i w niedziele 10 —< 
14, w inne dnie 10 — 16; wstęp 50 gr* 
w niedziele 20 gr, w środę bezpłatny-

MUZEUM WOJSKOWE _ ul. Fr. Rataj
czaka, godz. 10—14; 30 gr, młodzież 15* 
wycieczki i wojsko 5 gr.

OGRÓD ZOOLOGICZNY (największy w 
Polsce, tysiąc zwierząt) — godz. 8 do 19, 
w dnie powszednie 1 zł, w niedziele i 
święta 50 gr, dzieci połowę.

PALMIARNIA — (druga największa w 
Europie) Park Wilsona, godz. 9—18; 
wstęp 50 gr, dzieci 25 gr, właściciele 
karnetów targ, wstęp bezpł.

RATUSZ MIEJSKI — (renesans włoski)’ 
od godziny 11 — 12, stawić się należy 
5 minut przed 11, łub 5 minut przed 12; 
20 gr, dzieci 10 gr, właściciele karnetów 
targ, wstęp bezpł.

ZAMEK (zbudowany kosztem 5 milj. dla 
b. cesarza Wilhelma II) — godz. li—14 
i 16—18; 70 gr, dla wojskowych, mło
dzieży i dzieci 40 gr, dla wycieczek 
20 groszy.

Wystawy
WYSTAWA WYKOPALISK Z BISKUPI

NA. W Muzemu Przedhistoryczne!»* 
ulica Sew. Mielżyńskiego 25-27, otw. w 
dnie powsz. od 10—16, w niedziele od 
10—14. Wstęp 25 gr, młodzież i wyciecz
ki 10 gr.

Morze polskie w grafice — MUZEUM) 
WIELKOPOLSKIE.

Retrosp. wystawa Tadeusza Walkowskie- 
go — TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
SZTUK PIĘKNYCH, PI. Wolności 18, 
godz. w niedziele 12 — 15, w dnie po
wszednie 11—17; wstęp 50, młodzież 25* 
uczestnicy wycieczek 20 gr.

Wystawa grafiki francuskiej z XVII i 
XVIII w. w Galerji sztuki, ulica Sew* 
Mielżyńskiego 26-27.

Teatry
TEATR WIELKI: Dziś „Bal w Savoy*u~, 
TEATR POLSKI: Dziś „Trzy asy i jedna 

dama“.
TEATR NOWY: Dziś „Matura“.

Komunikacja i inne
TRAMWAJE — przejazd normalny 20 gr, 

4 przystanki — 15 gr.
TAKSÓWKI — według licznika, bez żad

nych dopłat za dodatkowe osoby, noc* 
bagaż i psy. Postoje taksówek: przy 
ul. Grunwaldzkiej, teł. 77-72, przy Ryn
ku Jeżyckim 77-08.

DOROŻKI KONNE — 1-2 osób za pierwsze 
600 metrów 60 gr, za dalsze 300 me
trów — io gr. N. p. kurs z dworca na 
Plac Wolności 1 zł.

POSŁAŃCY Zjedn. Biura Posłańców „Boy- 
Skok-Ekspress“ — czynne bez prze
rwy dzień i noc, Stary Rynek 43. Tele
fon 28-46. Na targach stoisko pom, 
hala 12 i 13.

POGOTOWIE RATUNKOWE, teł. 66 66,

Tablice informacyjne 
na Targach Poznańskich

U wszystkich wejść na Targi widnieją 
ogromne tablice, na których są umie
szczone w porządku alfabetycznym 
wszystkie te źródła informacji, jakich 
możnaby pragnąć.

Obok znajduje się dużych rozmiarów 
plan Targów, z podaniem w 3 językach 
rozmieszczenia eksponatów w każdym pa
wilonie. Pozatem przy wejściu do każdej 
hali znajduje się jeszcze plan stoisk z kie
runkiem zwiedzania.



Modne bluzki -iemperki 
Szale, apaszki i berety

Kałamajski
i r. 3070-16.8

Kwiecień

28
WTOREK

Kalendarz rzym.-kat. 
Wtorek: Witalisa m. 
środa: Piotra z Wer.

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Żywielawa 
Środa: Sławogosta 
Słońca: wschód 4,28 

zachód 19,11 
ługość dnia 14 g. 43 min

Księżyca: wschód 10.37 
zachód 1,20

Faza: pierwsza kwadra o 12 godz. 
POGRZEBY:

Dziś: śp. Ludwika Lambryczaka o g. 15 
z kapl. szpit. miejskiego. — Śp. Eu
stachego Janiszewskiego o godz. 16 
ul. Patrona Jackowskiego 43.

Komunikat meteorologiczny
W dzielnicach wschodnich i częściowo 

w środkowych trwała pogoda chmurna z 
przelotnemi gdzieniegdzie deszczami, w 
pozostałych natomiast nastąpiły większe 
rozpogodzenia. Temperatura o godz. 14 
wynosiła: 6 st. we Lwowie i na Hali Gą
sienicowej, 8 st. w Lublinie i Łucku, 9 st. 
w Dęblinie i Brześciu nad Bugiem, 10 st. 
w Przemyślu i Pucku, 11 st. w Pińsku i 
Grodnie, 12 st. w Gdyni i Zakopanem, 13 
st. w Krakowie i Kielcach, 14 st. w War
szawie i Wilnie, 15 st. w Łodzi i Płocku, 
16 st. w Poznaniu i Grudziądzu, a 17 st. w 
Kaliszu.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dn. 28 kwietnia rb.: Pogoda 
naogół słoneczna o zachmurzeniu umiar- 
kowanem, jednak ze skłonnością do prze
lotnych deszczów, zwłaszcza w dzielnicach 
wschodnich. Dość ciepło. Słabe wiatry 
miejscowe.

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO OSIEDLE

Walne zebranie odbędzie się w śro
dę 29 bm. o godz. 20 w lokalu zebrań. 
Przybycie wszystkich członków obo
wiązkowe. Kierownik

Młodzież Wszechpolska
We wtorek, dnia 28 bm. o godzinie 20 

odbędzie się zebranie sekcji Koleżanek 
w lokalu „Głosu“.

W czwartek, dnia 30 bm. o godz. 20 w 
lokalu M. W. odbędzie się wielkie zebra
nie dyskusyjne' z ref. kol. dr. Bieleckiego 
n. t „Rewolucja integralna“.

Piess musi płacić
Katowice. (PAT) Zarządca przy

musowy majątku zakładów przemysło
wych księcia Plessa wpłacił w dniu 
27 bm. urzędowi skarbowemu w Kato
wicach tytułem wyegzekwowanej nad
wyżki dochodów dalszą ratę w wysoko
ści 250.000 zł. Łączna wpłata za zale
głości podatkowe wynosi dotychczas 
około 2 i ćwierć miljona złotych.

Numer 197 Kurjer

M.-S. „Piłsudski” 
tonącym

Warszawa. (PAT) Zarząd Linij 
Żeglugowych Gdynia — Ameryka otrzy
mał od kapitana M/S „Piłsudski“ na
stępujące dwie depesze:

„M/S „Piłsudski“, 27 kwietnia godz. 
0,30. Otrzymałem wezwanie na ratu
nek SOS parowca „St. Quentin“, znaj
dującego się na szerokości geograficz
nej 49,08 n. i długości geogr. 37,25 w. 
Zmieniłem kierunek, udając się na po
moc. Położenie nasze o godz. 22 czasu 
Greenwich 1720 mil od Kopenhagi. Sze
rokość geograf. 52,24 n., dług, geograf. 
34,40 w. Silny południowy sztorm.

(—-) Stankiewicz.“
„M/S „Piłsudski“, 27 kwietnia godz. 

3 rano. Zdążając przez 4 godziny w 
kierunku parowca „St. Quentin“, otrzy
małem wezwanie SOS drugiego statku, 
znajdującego się w niebezpieczeństwie. 
Jest to norweski parowiec „Ivanhoe“, 
który również stracił ster. Ponieważ 
amerykański linjowiec C „Waszyng
ton“ zatelegrafował mi, że zdąża na ra
tunek parowca „St, Quentin“, przeto 
ponownie zmieniłem kierunek i zdążam 
w kierunku SS „Ivanhoe“. Położenie 
M/S „Piłsudski“ o północy było 1740 mil 
od Kopenhagi na szerokości geograficz
nej 51,50 n. i długości geograf. 35,10 m. 
Położenie SS „Ivanhoe“ na szerokości

Z OPERY
„Halka" z gościnnym występem 

Stani Zawadzkiej i Stanisława Drabika
Pierwszy raz p. Zawadzka wystąpi

ła u nas jako Halka, jakgdyby sprze
niewierzając się operom włoskim, 
gdzie dotąd prawie wyłącnzie ją sły
szeliśmy. Wprawdzie i „Halka“ ma 
coś wspólnego z muzyką włoską (o 
czem sam Moniuszko napewno nie 
wiedział), ale przecież dla śpiewaczki 
jest to styl zupełnie inny. Rola ta 
była, o ile nam wiadomo, dla p. Za
wadzkiej zupełnie nową, którą ar
tystka przygotowała specjalnie dla 
sceny poznańskiej. Dla sopranistki 
tej klasy, co p. Zawadzka, nie nastrę
czała ona jednakże specjalnych prze
szkód. Coprawda początkowo dawało 
się wyczuć, że partja jest jeszcze nieco 
świeża, ale już pierwsze sceny z Jont- 
kiem dały artystce sposobność do po
kazania głosu w najlepszej formie. 
Szczególnie zaś w akcie drugim, gdzie 
były momenty głosowo bodaj naj
piękniejsze, weszła p. Zawadzka w peł
ną harmonję z utworem Moniuszki.

P. Drabik zżył się już oddawna z 
part ją Jontka, który mu też głosowo 
dobrze i pewnie leży. Głos miał 
wolumen dźwiękowy pełny i jasny i 
dobrze brzmiał w całej rozciągłości 
skali.

Dziwnie trochę wypadły tańce. 
Zwłaszcza polonez i mazur. Ten ostat-

śpieszy z pomocą 
statkom
georgraf. 51,39 n. i długości geograficz
nej 33,03 w. (—) Stankiewicz.“

Warszawa. (PAT.) „MS Pił
sudski“. O godz. 8 czas średni Green
wich przybyłem do uszkodzonego pa
rowca „Ivanhoe“, położonego 51,38 n. 
szerokości geograficznej, 33,10 w. dłu
gości geograficznej. Porozumiawszy 
się z kapitanem „Ivanhoe“, po krót
kim postoju ruszyłem w dalszą drogę, 
ponieważ parowiec może się utrzymać 
do czasu przybycia ratunkowego ho
lownika, który już jest w pobliżu. 
Stankiewicz.“

Zagrożone statki
Nowy Jork. (PAT) Burza na At

lantyku utrudnia statkom, wysłanym 
na .pomoc, akcję ratunkową około za
grożonych parowców „Saint Quentin“, 
„Rushpoo“ i „Ivanhoe“.

Kapitan holownika, wysłanego na 
ratunek żaglowca „Herzogin Caecilie“, 
donosi, że położenie tego statku jest 
beznadziejne.

NowyJork. (PAT) Parowiec „St. 
Quentin“ przesłał radjodepeszę, w któ
rej podaje, że pogoda się poprawiła. 
„Dokonaliśmy napraw — głosi depesza 
— i kontynuujemy podlróż bez przerwy. 
Składamy wszystkim podziękowanie.“

ni, ujęty o wiele za szybko, odtańczony 
był przez nasz balet dość chaotycznie 
i co najważniejsze — nierytmicznie.Z. s.
Z gnieźnieńskich zawodów 

konnych
Gniezno. (Tel. wł.) Wczoraj po po

łudniu zakończyły się tegoroczne zawody 
konne konkursem szybkości, przełożonym 
z soboty z powodu fatalnych warunków 
atmosferycznych. Na konkurs ten prze
widzianych było 13 nagród pieniężnych, 
a utrudniało go 14 przeszkód, 1.30 m wys. 
i ok. 4.00 m ezer. W konkursie uczestni
czyło 90 koni. Wyniki: Zwycięzcą rtm. 
Skupiński (8 psk) na „Promieniu“; 2) 
ppor. Rożałowski na „Wersji“ (15 p. ul.),
3) rtm. Kulesza na „Abdelkrimie“ (CWK),
4) H. Strzeszew.ski na „Owadzie“, 5) por. 
Mickunas na „Znachorze“ (CWK), 6) por. 
Morawski na „Trubadurze“ (14 pał), 7) 
por. Gonczewski na „Piskorzu“ (CWA),
8) por. Męczarski na „Sępie“ (7 p. uł.),
9) rtm. Kapuściński na „Pancerzu“ (CWK),
10) por. Zygm. Dilwin na „Arabie“ (CWK),
11) por. Kiedacz na „Wersalu“ (15 p. uł.),
12) rtm. Szosland na „Torpedzie“ (CWK),
13) ppor. Rożałowski na „Tarzanie V“.

Z punktu widzenia sportowego zawody 
tegoroczne uważać należy za zupełnie u- 
datne, z punktu widowiskowego natomiast 
ucierpiały z powodu fatalnej pogody, (br)

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Odczyt dr. Francića. Z okazji wal

nego zebrania Stowarzyszenia Polsko-Ju
gosłowiańskiego oraz Tygodnia Jugosło-

PASY TRANSMISYJNE
yr znanych od 58 lot jakości&ch dostarcza

Z. MAZURKIEWICZ, Sp. z o. o.
fabryka paaów 1 składnica artykułów teehnlczn.
Kantaka 8 *9 POZNAN telefon 30-22

d 1603

wiańskiego, który rozpoczął się w ubie 
głą niedzielę wieczorem pieśni i rnuzykl 
jugosłowiańskie], wygłosi dr.
stav Francić w języku polskim
temat „Idea jugosłowiańska i jej realiza
cja w ciągu wieków“. Zebranie to za 
szczycą swoją obiecnością członkowie - 
mitetu Gospodarczego Polsko - 
wiańskiego pp. senator Popović i se kr 
tarz generalny Nowakowski z Beoaradu. 
Odczyt odbędzie się w środę, 29 bna. o g - 
dżinie 20 w nowych lokalach S.towarzy-i 
szenia, ul. 3 Maja 3.

— * Wypadek dziecka. Półtoraroczny 
Edward Jackowski z Osiedla Warszaw
skiego spadł z nasypu i złamał rękę. Przy
wołane pogotowie ratunkowe (66-60) prze
wiozło dziecko do szpitala św. Józefa, (kl,

—• * Pobicie. Na stacji pogotowia ra
tunkowego opatrzono wczoraj p. Stanisła
wa Szkaradkiewicza z Mosiny, którego 
ktoś pobił na moście dworcowym, (kl)
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DZIEŃ IMIENIN
Wojcieszek niedawno miał imieniny, 
Otrzymał .podarki od całej rodziny.
Że chłopiec, jak mówią, ma pewne ta

lenty,
Muzyczne mu dano instrumenty: 
Bębenek dał mu dziadzia,
A puzon ciocia Madzia,
Trąbkę dała mu Krysia,
Flet dostał od wuja Misia,
Od mamy saksofon,
Od stryja ksylofon,
Od kuzynki Hanki 
Organki. _
A obój, co ślicznie i miękko gra,
Obój, niestety, dałem mu ja...
I zaraz pierwszego dnia 
W rozkosznych rozbrzmiała tonach 
Symfonja... symfonja nieskończona! 
Wpierw Wojtek uderzył w bębenek,
Aż dlziadzl pękł w uchu bębenek;
Ody trąbka zagrała „tra rata“,
Przez okno wyskoczył tata;
Gdy zabrzmiał marsz na organkach, 
Zemdlała kuzynka Hanka;
A kiedy zawyła fujarka,
Śmierć nam zabrała kanarka;
I piesek do lasu uciekł wnet,
Gdiy czule rozżalił się flet;
Stryjek przez kwadrans saksofonu słu

chał,
A potem kichnął i wyzionął ducha; 
Obój (ode mnie) był bardzo fatalny,
To był poprostu obój nierytualny,
Bo wpierw nas ogłuszał przez godzinę, 
Aż wreszcie zarżnął całą rodzinę...

A więc: niech każdy o jednem pamięta: 
Gdy syn wasz ma ukryte talenta,
To jeśli chcecie pozostać przy życiu, 
Ukryte talenta trzymajcie w ukryciul

ARTUR MARJA.

STANISŁAW WYRZYKOWSKI

POWIEŚĆ HISTORYCZNA
(Ciąg dalszy)

71)
Czmychnął Wasylowi Szujskiemu 

niejako z pod samej ręki, pozostawia
jąc mu po sobie na pamiątkę jedynie 
powały trupów i łuny pożogi. Nawet 
jego samego chętnie byłby wziął w ły
ka, gdyby był mógł. Ale nie mógł, bo 
Car był dobrze strzeżony. Zaczem tyl
ko kilkunastu jego bojarów, powiąza
nych w kij i do krwi zesieczonych knu- 
tami, frantowi z obwisłą"wargą w Sta
rodubie rzucił pod nogi na znak swej 
usłużnej czołobitności.

Nie oddał mu dzięgów, jeśli jakie 
po drodze załapił, bo nie przyjechał, 
żeby dzięgi oddawać, lecz żeby je brać. 
Wszelako przyprowadził mu wojsko. 
Jego dawniejszych mołojców było w 
niem już niewielu, bowiem wyginęli 
w ciągłych bojach lub wymarli z cho
rób i z ran. Szczerby, co powstały w 
kureniach, Ataman Bezzubcew zapeł
nił brodiagami oraz chłopską ha
łastrą, uchodzącą przed mściwą ręką 
Wasyla Szujskiego. Marni to byli wo
jownicy, jednak dla żydowskiego w o- 
r a, co nikczemnie udawał Cara Dymi
tra, jeszcze aż nadto dobrzy.

Wyparzonej gęby był ten szalbierz. 
Ale za bardzo jej otwierać nie .pozwalał 
mu Ataman Żarucki. Mnogie watahy 
kozackie miał on pod swoją wodzą. Był 
taki giroźny, potężny i wsławiony, że

sam mógł sięgnąć po berło carskie. Ato
li się nie kwapił. Jednym zdawało się, 
że z chłopskiego, opieszałego usposobie
nia, gdyż był synem chłopskim. Innym, 
że z drugich wołał czynić sobie igrasz
kę, niżeli sam być cudzą igraszką. Po
dobno miał jakieś nieczyste zmowy z 
koślawym czarownikiem, co kolejno ja
wił się na podobieństwo dziada łazęgi, 
to znów na podobieństwo możnego bo
jarzyna. Jednakowoż nikt nie znał ca
łej prawdy o Atamanie Zaruckim. Na
pewno wiedziano tylko, że miał wielki 
przystęp do łaski carskiej . Gorliwie za
bijał, ścinał i topił, za każdym razem 
zasłaniając się chytrze carskiem imie
niem.

Mytkę Bezzubcewa powitał jak bra
ta, lecz jak młodszego i durniejszego 
brata. Do żadnych swych tajemnic go 
nie dopuścił. Jeno hulać na łeb i na 
szyję mu pozwolił, zaś sam objął do
wództwo nad połączonemi chasami, 
każdej chwili gotów oddać buławę w 
ręce właściwego hetmana, którym z wo
li wyższej, bo nawet żydowskiemu fran
towi nieznanej, miał zostać Pan Puł
kownik Mikołaj Miechowiecki.

Może od samego Atamana Zaruckie- 
go, lub może tylko od swych potajem
nych zauszników dobrze wiedział Pan 
Mikołaj, co stało się w Starodubie, i z 
przyjazdem się nie kwapił. Ludzi pew
nych do swych rot dobierał. Ze wszyst
kiej Litwy skrzyknął pod swą chorągiew 
najostatniejszych hultajów, infamisów, 
słowem, obwiesiów, urwanych z powro
zów. Stawili się ochoczo na jego we
zwanie, bowiem obiecywał sute żołdy 
i łatwe rozboje. Tak bardzo byli roz- 
łakomieni na łupy, że poprostu nie

mogli doczekać się, kiedy spełna okry
je się chorągiew i kiedy nadejdą ze Sta- 
roduba hramoty, zapraszające ich 
pocześnie na hosudarską służbę. Jo- 
szcze nie mogąc nękać wroga, narazie 
nękali swoich. Niby gradowa chmura 
wisiełi nad nieszczęsnem pograniczem. 
Nikt nie zastąpił im drogi, gdy wreszcie 
rubież przekroczyli, bowiem wszyscy 
byli radzi, że kraj przynajmniej na czas 
jakiś .pozbędzie się najgorszych zawali
drogów, rozbójników i złodziei, których 
namnożyły ciągłe wojny.

Była radość na Litwie. Chociaż in
na, była także w Krakowie. Bowiem 
Pan Mikołaj był pamiętliwego serca i 
pod swój znak łotrowski zaprosił 
wszystkich tamtejszych przyjaciół. Ze
brało się ich dużo, gdyż jego przyjacie
lem był każdy, co przynajmniej raz z 
nim tęgo sobie podrzepielił.

Hurmem przybyły chude lite- 
raki. Były na to, jak na lato. Od 
ust odjęły sobie i swym bliskim, aby 
zaopatrzyć się w jakie takie oręże i zbro
je. Niby pan, co swą pańskość do czasu 
zawiesił na kołku, szumnie przyjechał 
zawadjacki magister, Matjasz Kocisz, 
pobratany do skonanej śmierci z kan
torem Gardółą i z momotem Staśkiem 
Orczykowskim, sławnym organistą. Na 
lichym .podjezdku przytelepał się za
wsze chu-dogęby babula, Janas Pisko- 
rek. Sekutnicę żonę i swój trybunał 
porzucił dla wojenki prokurator Pom- 
perda, ufny, że wszędy przydać się mo
że jego Spec ulum S a x o n u m. 
Garbatego grajka, Gwidona, przywiozła 
Gretka Dybulanka kolasą pewnego swe
go galanta, niedawno porzuconego. Tyl
ko szewc Noga pozostał w swej karcz

mie, zaś astrolog Fołtyn w swej aptece, 
bowiem <<óaj nie mieli dokuczliwych 
żon, nie znali głodu, chłodu ni uprzy
krzonego niepokoju, co wypędza w 
świat niektórych ludzi.

W Ziemię Siewierską, już pustoszo
ną przez zagony tatarskie i chasy mo
skiewskie, wtargnęła zuchwale hultaj
ska chorągiew Pana Miechowieckiego, 
Ta hałastra ostrzyła sobie zęby na sio
ła zasobne i na bogate dwory, a znaj
dowała najczęściej tylko rozwaliny i 
pogorzeliska. Nie pozostawał kamień 
na kamieniu, gdzie przeszła Moskwa. 
Tylko cerkiewki blaszanemi baniami 
swych kopuł jeszcze wysterczały gdzie
niegdzie ze stepowego przestworza. 
Jednakowoż nie nęciły one polskiego 
hultajstwa, gdyż prawie zawsze nie 
było w nich nic prócz trupów ludzi, 
co polegli w obronie swych świętości. 
Zewłoki Judzkie i końskie gęsto walały 
się po niezoranych polach. Klnąc nie
możliwie, omijali je ze wstrętem, bo
wiem zalatywało od nich smrodem i 
zaraźliwą zgnilizną. Gwizdaniem lub 
pohukiwaniem płoszyli zdziczałe psy, 
co rozwłóczyły kości z cmentarzy. 
Wiedzieli, że przerażane chłopstwo z 
ostatkiem swej chudoby pokryło się 
w lasach, jednakowoż go nie tropili, 
mając się na baczności przed obronne- 
mi zasiekami i chytremi zasadzkami. 
Na zarośniętych burzanami drogach 
zrzadka spotykali żebraczych czerń- 
ców, zaś jeszcze rzadziej zbrojne kupy, 
co widocznie również chciaiy żyć z 
rozboju i przed ich rządnym zastępem 
uchodziły z hałaśliwym popłochem 
W moskiewskich krajach te rozbójni
cze watahy nazywano szyszamt

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Otwarcia ogrodu cukierni .Italia**
Po gruntownem przebudowaniu otwar

to ogród cukierni „Italia“ przy Al. Marcin
kowskiego. Właściciele cukierni dołożyli 
starań, by łubiany przez publiczność ogród 
cukierni „Italia“ dostosować do życzeń 
klienteli. Na tle muru historycznego — ob
sadzonego różnemi pnączami, przez który 
wylania się sylwetka kościoła 00. Franci
szkanów, urządzono kaskady kwiatów, po
malowane na biało. W ogrodzie, w którym 
znajdzie pomieszczenie około 750 osób, u- 
mieszczono muszlę dla orkiestry na ¡pra
wej stronie, dzięki czemu muzyka roz
brzmiewać będzie w całym ogrodzie.

zr 24-4

Ósmy cud świata
Ósmych cudów świata jest conajmniej 

setka, ale najnowszy z nich, to olbrzymia 
zapora wodna na rzece Colorado w, Arizo
nie, t. zw. Boulder, którą właśnie wykoń
czono i uruchomiono. Zapora ta jest 
ścianą stalowo - betonową, wysokości 
,223 m, a 200 m grubości u nasady. Dzięki 
niej powstaje olbrzymie sztuczne jezioro, 
oraz największa elektrownia świata o 
wydajności 1 800 000 koni mechanicznych. 
Zajmujący o tern, ilustrowany oryginalne- 
mi zdjęciami artykuł, przynosi ostatni (18) 
numer „Ilustracji Polskiej“, nadzwyczaj 
bogaty i urozmaicony. „Warszawa w r. 
1986“, „Quo vadis Germania“ — oto tytu
ły artykułów, które każdy przeczyta z za
interesowaniem. Mnóstwo zdjęć aktual
nych z kraju i z całego świata, odcinek 
powieści, nowela, mody, strona młodzieży, 
humor, stały konkurs fotograficzny — oto 
co składa się poza tern na ostatni numer 
tego doskonałego tygodnika.

Obrady delegatów 
Związku Dragerzystów R. P.

W sali Domu Kupiectwa Polskiego ob
radował doroczny zjazd delegatów Zw. 
Drogerzystów R. P. Obradom przewodni
czył prezes związkowy senjor Wiktor Gła
dysz, który powitał serdecznie przybyłych 
z różnych stron Polski kolegów, przedsta
wicieli władz miejscowych, bratnich orga- 
nizacyj kupieckich, jak „Konfraternia" 
Kupców Chrześcijan, Stów. Kupców 
Chrześcijan i innych.

Zgromadzeni delegaci przyjęli z uzna
niem do wiadomości sprawozdania, obra
zujące działalność roczną zarządu. Wyra
zem uznania była dyskusja nad sprawo
zdaniami, w której podkreślono wielki po
stęp organizacyjny i intensywność prac 
zarządu Związku Drogerzystów. Szczegól
niej wskazywano na postępy poczynione 
na terenie szkolnictwa zawodowego. Przy
kładem tego jest wzrost liczby drogerzy
stów dyplomowanych, wyszkolonych przez 
Związek. Liczba ta z 350 dyplomowanych 
przed 18 łaty, wzrosła na 1.331. W obra
dach uczestniczyło około 180 osób.

Prezesem związkowym wybrano po
nownie p. Wiktora Gładysza, sekretarzem 
generalnym p. Ks. Gadebusch, skarbni
kiem p. Mueller, wiceprezesem p. Boi. Kie- 
drowski z Bydgoszczy, zast. sekretarza p. 
St, Janczewski i bibliotekarzem p. Franci
szek Karasiewicz. (ki)

Zebranie Zw. Fabrykantów w Poznaniu
t- Wczoraj po południu odbyło się w sali 
Fola Towarzyskiego w „Bazarze" dorocz
ne walne zebranie Związku Fabrykantów 
Iow. zap. w Poznaniu. Zebranie zagaił 
prezes Związku, p. Franciszek Maciejew
ski, stwierdzając w swojem przemówie
niu, że przemysł polski w dalszym ciągu 
znajduje się w ciężkiem położeniu, jak
kolwiek dają się zauważyć pewne oznaki 
poprawy. Omawiając sytuację gospodar
czą, p. prezes stwierdził m. in., że wyniki 
narady gospodarczej były naogół małe, a 
na wykonanie szeregu uchwał tej narady 
przemysł będzie musiał jeszcze czekać. 
Nakoniec p. prezes wezwał zebranych do 
uczczenia pamięci zmarłych członków 
Związku, przedewszystkiem wielce zasłu
żonego, długoletniego prezesa Związku 
r abrykantow, śp. Seweryna Samulskiego, 
oraz śp. próf. Flataua i Koniecznego. Ze
brani uczcili pamięć zmarłych przez po
wstanie i chwilę milczenia.

Następnie po odczytaniu przez p. 
mgr. Pedę i przyjęciu protokółów z po
przednich walnych zebrań Związku, ob
szerne sprawozdanie z działalności Zwią
zku za ubiegły okres oraz sprawozdanie 
kasowe złożył dyrektor Związku, p. Fr. 
Łyczywek, W sprawozdaniu stwierdzono 
m. in„ że zaobserwowane zwiększenie 
obrotów towarowych w przemyśle nie o- 
znacza poprawy sytuacji gospodarczej 
przemysłu, obroty bowiem pieniężne się 
nie zwiększyły. Poprawa w przemyśle 
nastąpiła jedynie przez zwiększenie kon
troli sprzedaży, opierając transakcje o 
wypłacalnych klientów, oraz przez ściślej
szą kalkulację; są to jednak czynności 
najbardziej elementarnej samoobrony. 
Przemysł przywięzuje duże znaczenie 
do niektórych uchwał narady gospodar
czej, zwłaszcza w dziedzinie ograniczenia 
państwowej przedsiębiorczości przemysło
wej, o ile, oczywiście, zapowiadane odeta- 
tyzowanie będzie realizowane. W spra
wozdaniu stwierdzono również m. in., że 
umowa handolwa polsko - niemiecka nie 
przyniosła Polsce spodziewanych rezulta
tów i przemysł Wielkopolski stoi na sta
nowisku, że umowa ta winna być znoweli
zowana. Ponadto w sprawozdaniu po
traktowano obszernie sprawy podatkowe, 
taryfowe, różne zagadnienia poszczegól

RECENZJE KINOWE
Kina „Metropolis“ I „Apollo" wy

świetlają film z Kiepurą p. t. „Pieśń mi
łości“. Partnerką Kiepury jest Gladys 
Swarnhowrth. Jest to wesoła, żywa i 
sentymentalna zarazem opowieść o tern, 
jak rybak z Sorrento zostaje wielkim śpie
wakiem i jak, śpiewając Romea, zakochu
je się w partnerce, dla której początkowo 
jest, według zdania reżyserii — za mało 
czuły. Śpiew mistrza Jana jest żywioło
wy, pełen radości i triumfu — kreacja 
zacnego i naiwnego rybaka — doskonała. 
Głos partnerki jego nie dosyć dźwięcznie 
się realizuje, choć jej gra jest inteligent
na. Dużo komicznych sytuacyj, cudne wi
doki Sorrento i Neapolu, powódź śpiewu 
i muzyki, są w filmie tym cennemi ele
mentami. Na specjalną uwagę zasługuje 
wystawa scen rozgrywających się w te- 
.atrze. — Nadprogram wybitnie obfity, za
czyna się zwiedzaniem Muzeum Wojny w

nych branż i w. in. Związek Fabrykan
tów, liczący przed rokiem 161 członków, 
podniósł swoją liczbę na 1 stycznia rb. 
do 168 członków, a w roku bież, przyjęto 
już około 15 nowych członków.

Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
przedłożył p. prez. St. Stempniewicz, po
czerń przyjęto bilans zamykający się po 
obu stronach sumą 26 615,23 zł i za
twierdzono rachuenk zysków i strat z su
mą 39 489,53 zł; przyjęto również bilans i 
rachunek zysków i strat organu Związku 
p. t. „Życie Gospodarcze". Zarządowi i 
Radzie Związku udzielono pokwitowania 
jednogłośnie. Przedłożony budżet Zwią
zku na r. 1936, zamykający się w docho
dach i rozchodach sumą 39 590 zł, został 
przyjęty.

Następnie dokonano wyboru członków 
rady i komisji rewizyjnej w miejsce ustę
pujących. Na wniosek wybrano naogół 
ponownie członków ustępujących. Skład 
obecnych władz Związku przedstawia się 
następująco: prezydjum: Fr. Maciejew
ski — prezes, konsul J. Niedbał i St. 
Stempniewicz — wiceprezesi; rada Zwią
zku (oprócz wyżej wymienionych) pp.: 
B. Bystrzycki, Z. Fabrowski, J. Granzow, 
inż. O. Grzymałowski, B. Kasprowicz, J. 
Kuglin, E. Kręglewski, Fr. Malinowski, 
M. Nowak, dr. J. Piotrowski, dr. M. 
Skórny, inż. J. Stark, dr. St. Waschko, 
St Zaplata, H. Żak oraz z urzędu jako 
przewodniczący sekcyj branżowych: J. 
Drewniak, M. Domagalski, M. Drzewiecki, 
inż. A. Jezierski, St. Miądowicz, Wł. Stopa 
oraz W. Wawrzyniak. Komisja rewizyjna 
składa się z pp.: K. Lewicki, inż. Fr. 
Sławiński oraz wybrany ostatnio p. Z. 
Ciesielczyk.

Na zakończenie p. inż. Stark wyraził 
w imieniu zebranych członków Związku 
podziękowanie i uznanie za owocną pra
cę biura Związku w osobach pp. dyr. Ły- 
czywka i mgr. Pędy, do czego zebrani 
przyłączyli się gorącemi oklaskami.

W dyskusji poruszono szereg ważnych 
spraw (przysposobienie gospodarcze, pre- 
mje Zw. Fabrykantów dła wynalazców, 
wystawiających na Targach Poznańskich 
i t. p.), poczem p. prezes Maciejewski 
zamknął zebranie, życząc członkom do
brych rezultatów z Targów Poznańskich.

Warszawie, daje następnie tygodnik Foxa 
z pokazami interesujących wyścigów i 

wreszcie groteskę rysunkową Fleischera.
(Sza)

Kino „Słońce" na popołudniowych se
ansach w sobotę i w niedzielę wyświetla 
film p. t. „Cyrk Sarana". Znakomicie u- 
bawić się można na wesołym filmie, choć 
śmiech beztroski przeplata się tu czasem 
z sentymentalną łezką. W rolach głów
nych widzimy m. in. Leo Ślęzaka i Hansa 
Mosera, jako dwóch współwłaścicieli cyr
ku, R. Wankę, przystojnego amanta oraz 
dwu skandynawskich wesołków: Pata i 
Patachona. (ver.)

Kino „Tęcza - Łazarz" wyświetla film 
angielski p. t. „Szkarłatny kwiat“. Film 
doskonale zrobiony. Bohaterem jego jest 
arystokrata angielski sir Percy Blakney, 
który w czasie rewolucji francuskiej u- 
rządza ze swymi przyjaciółmi bohaterskie 
wyprawy do Francji, z narażeniem życia 
ratując skazanych na gilotynę. Interesu

j‘ąca fabuła, świetna reżyseria Aleksandra: 
Kordy, zgrany zespół aktorski (Leslie Ho- 
ward, śliczna Merle Oberon, Walter RillaJ* 
stylowa oprawa — wszystko to są czynni-1 
ki, które się składają na sukces tego ii1*’ 
mu. (Sza.)

Kino „Tęcza-Wilda" wyświetla film P- 
tyt. „Manewry miłosne“ z Tolą Mankiewi- 
czówną, Halamką, Mirą Zimińską, Żab-1 
czyńskim i Sielańskim. Jest to jeden z 
lepszych polskich filmów, którego akcja 
rozgrywa się na terenie nieznanego, obce
go państewka. Treścią jego jest wałka 
o ożenek potomka arystokratycznego ro
du, młodego oficera gwardji z narzuconą 
mu partnerką. Szereg zabawnych intryg, 
nieporozumień i omyłek — doprowadza 
do zwycięstwa rodziny — w sposób bar
dzo niespodziewany. (Sza.)

Poco?
Warszawa. (Tel. wł.) Pamięt

niki Brunona Hs/uptmanna, straconego 
za porwanie dziecka Lindbergha, za 
któro zapłacono 100.000 dolarów żonie 
Hauiptmanna, mają byó niebawem prze
tłumaczono na język polski. (w)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 27. 4. 1936 r.

Dewizy:
trans, sprzed, kup.

W dzisiejszej giełdzie w dewizach no* 
towano tylko sprzed, i kupno

90,03 89,67
213,98 212,92
301,42 359,98
117,49 116,91

26,18

Belg ja 
Berlin 
Holandia 
Kopenhaga
Londyn 26,32
Nowy Jork ozek 5,32 7/8 5,303/8 
Nowy Jork kabel 5,331/8 5,305/8
Oslo 132,23 131,57
Paryż 35,08 34,94
Praga 22,00 21,92
Sztokholm 136,08 135,02
Szwajcaria 173,59 172,91
Heteingsfors 11,60 11,54
Hiszpanja 72,71 72,41

Obligacje 1 papiery wartościowe
3% poż. inwestyc. I-eza emisja . . 64,00

2-ga poż. irowestyc. Sb.aSo ąbgkńj ąbgk
2-ga emisja . .. s ■ ■ ■ ■ a . 63,25

5% ¡poż. konwere. ■ ■ ■ ■ B , , 55,00
6% poż. dolarowa a ■ a 9 , . 78,00
4% poż. premj. doi. .- ■ s B ■ . i 49,75
7% poż. stahiliz. . ¡ B B , - 02,75
4JŚ% P. Z. K. ser ja L'. . ■ S B , , 37,00
4^% P. Z. K. seria K. S a . . 41,00
4%% ziemskie ser ja 5 ’ • e . . 41,50

Tendencja dla pożyczek i listów moc
niejsza.

Akcje w zlocie:
Bank Polski b > . 93,50
W. T. F. Curku .......................... ... 23,25
W. T. K. Węgiel ,,,,,,, 11,75
Lilpop . , ¡,,ib,ibi* 8,90 
Ostrowiec . . . „ , . ■ b > , 25,00

Tendencja mocniejsza.

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb ■= jedno słowo,
1, w, i, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811
111 «. 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty 1 dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

L JMMłŁFARCELE

Willa
masywnie budowana bez długu, 
1« ubikacyj, piwnice, garaż, ogró
dek, Łazarz. sprzeda właściciel. 
Oferty Kurier Pozn. adg 38 432

Kupię
<Jom w Poznaniu, wpłaty 15 000 

»od właściciela. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 357

Parcelę
pod budowę kamienicy między 
dwoma szczytami w pobliżu 
Parku Wilsona tanio sprzedam. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 513

Sprzedam
pierwszorzędna parcele budowla
na. blokowe zabudowanie przy ul. 
Prusa. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 38 266

Najlepszy
dom przy Starym Rynku sprze
dam. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 37 201

Kamienica
składem wpłaty 30 000. Bloch. 
Aleje Marcinkowskiego 15.

zdg 38 320

Modne
wiosenno-letnie

materjały męskie
bielskie 

niegniecace . 
nieświecace się, 

w najlepszych ja
kości ach — rów
nych angielskim 

w najmodniej
szych

kolorach i deseniach
poleca
Władysław Złotogórski

Poznań, Kramarska 19/20 piętro 
Hurt — Detal. 600 deseni na 
składzie. Pokazujemy i informu
jemy o modzie i cenach bez 
przymusu kupna. Pr 3 565-14,32

Fabryka
artykułów spożywczych w pełnym 
biegu do wydzierżawienia z pra
wem nabycia, dzierżawa 140.— z! 
miesięcznie, potrzebna gotówka do 
obrotu i przejęcia zapasu sześć 
tysięcy. Oferty Kurjer Poznań
ski dg 1612

Skład
pieczywa mieszkaniem, ewentual
nie inna branżę zaraz sprzedam, 
niska dzierżawa. Wodna 22.

I zdg 38 448

SKŁAD do wy
najęcia

przy ul. 27 Grudnia 6 od 
1 maja. Informacje: To
masz — Telefon 27-80

zr 13400

23. ROZMAITE

Ślubne
zaproszenia najtaniej Bkspres- 
druk, Grudnia 5. dr 1 305

Student
nawiaże znajomość z Niemka. 
Cel — prowadzenie rozmowy w 
języku niemieckim. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego

zdg 38 228

Reperacje mechanizmu
amerykańskich bilardów wyko
nuje

Caesar Mann
Rzeczypospolitej 6. zdr 35 293

Fotografje
portrety. Bracia Pecherscy, Ale
je Marcinkowskiego 8. N 8697

^M^ZUKA^OSADYJ

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Shiiba domowa

Wychowawczyni
z dłuższa praktyka przyjmie za
raz posadę. Zgłoszenia Agentura 
Kurjera Poznańskiego, Gniezna 
407. ng 9762

Osoba
uczciwa, skromna, poszukuje po
sady u mniejszej rodziny lub po
sługi. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 38 322
Starsza

dziewczyna poszukuje jakiejkol
wiek pracy domowej lub pokoi
ku za posługę. Oferty Kui 

ński zdg 38 323
Lurjer

Poznańsk
Poszukuję

posady z gotowaniem długołet- 
niemi świadectwami. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 512

Sierota
uczciwa szuka posady lub posłu
gi. Oferty Kurier

zdg 38 5‘

Czysta
uczciwa poszukuje posady do 
wszystkiego od 1. ewentl. z pra
niem. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 38 347
Pokojowa

uczciwa, czysta bardzo dobre 
Dolecenia pierwszorzędna obsłu
ga. prasowanie sztywnej bie
lizny poszukuje posady 1 lufo 15 
maja. Oferty Kurjer Poznański' 

zdg 38 461
Służąca

znajaca wszelkie ¡prace domowe 
Draniem, prasowaniem, gotowa
niem, uczciwa, dofbrze polecona 
poszukuje -'osady. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 38 355

Kucharka
.starsza, wiejska. samodzielna 
szuika posady tylko w Poznaniu 
do lepszych oaństwn. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 471

b) Inni

Były
urzędnik biura prawnego bez 
pracy, . bardzo dobrze polecony, 
przyjmie zastępstwo przy stoi
sku na czas Wystawy. Oferty 
do Kurjera Poznańskiego

zdg 38 238

Szofer-mechanłk
z długoletnia praktyka poszukuje 
posady szofera za najskromniej- 
szem wynagrodzeniem. Łaskawe 
oferty Kurjer Pozn. zdg 37 765

Krawcowa
szyje komplety, suknie eleganc
kie, dziecięce, szuka posady. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 257

Ekspedjentka
rzeźnicka poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 494

ty do

Kierowca samochodowy
długoletnia praktyka, kupiec, 7 
klas gimnz. przyjmie jakakol
wiek posadę. Łaskawe 
Kurjera Poznańskiego 

' “ 493zdg 38 ‘

Ręczniarka
do krawca Ogrodowa 12 — 22 

p 3261
28. ROZRYWKA

Kawiarnia - restauracja
Ażur, Masztalarska 2. zdr 36 993

Co futro to Edmund Rychter = co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — toEdmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop.

Przedpłata w ekspedycj zł 3,20, w agencjach w mieicie zł 3,50. s odnoszeniem do
—------------------ ------- domu w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.10. kwartalnie zł 12,30, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5,00. w innych 
krajach zi 7.00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedosta.rczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzinną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, ¿3-07, 35-24, 35-25, 40-72, w nie

{ Jcrłn 7 Pn 1 Zł stroni© 6-łamowej 25 gT, na »tronie 4-łamowej przy końcu tekstu
° 1 <-<• redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie

, 1 , —-- drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
Ji"’i.aiJY>wego midi metra. Ogłoszenia skomplikowane ora‘Z z zastrzeżeniem miejsca 20% nad

wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach 
do godz. ¿i u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11,10, w dni przedświą
teczne do godz. 11,00, więks«e dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tern 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości.
dzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200.149
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